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WARSZAWA, 12. 1. (wk) Ko­
m isja k».dżetowa sejmu przystąpiła 
dziś przed południem do rozpatrzę 
m a budżetu m inhterjnm  Uomiin5.-

% im
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ność, Zmniejszenie ilości personelu takich, którzy .jeszcze nie nabyli
odbywało się jednak w sposób og praw a do emerytury* a mieli ch,»-
lędny, zn alu ano bowiem przedew- ciaż częściowe ©parcie m aterjalne o
szystktem pracowników, którzy rodzin1;. łub poriadali własny mają*
przekroczyli 60-ty rok żyeia orf/.

Obrady te rozpoczęły się w o- 
beęńośe. min. Butkiewicza, podse­
kretarzy stanu oraz wyższych urzęd 
ników tego resortu.

Jeśli chodzi o cyfry, to wydatki 
iidnuńistr&cyjne tego resortu po 
strome oofcliodow zamykają się su* 
sną 2.^0? 909 złotych, po stronie wy 
datków — 19 581000 zh Pian finail 
i  owa gospodm ezy przedsiębior­
stwa Polskie boleje Państwowe za 
okres f d 1 stycznia do 31 grudni t 
1934 r. zawiera w wpływach zwy 
ezajnyeh 929,740.009 zl., na co się 
składnią Wpływy z eksploatacji ko 
lei wynoszące 928 rnllj. 399 tys. zk, 
ae zwrotu zaliczek gwarancyjnych 
t kredytowanych niedoborów kolei 
prywatnych 215 tysięcy zł. i. z do­
chodów lotnictwa cywilnego t3!5JH0 
sił. Wp>>wy nadzwyczajne wynoszą 
880.908 z!., łącznie więc wpływy 
przedsiębiorstwa zamykają się kwo 
ią 930 mil,i 40 tysięcy zl. Rozchody 
zwyczajne wynoszą 847.284.889 z!., 
tozehudv nadzwyczajne (na lotnic­
two cvw?»ne) 4.949.909 zł., w łącznej 
nomie rozchody wynoszą 852 milj. 
233 tys zl

Obrady dzisiejsze komisji rozpo 
ezęły sie od referatu sprawozdawcy 
tego io dżetu posła Starzaka. W wy 
tzerpującem sprawozdaniu swo- 
jeni rełe»ent na wstępie zwrócił u- 
wagę sm fak+ że już same cyfry 
preliminarza budżetowego minister 
jum komunikacji obrazują wielkość 
tego resortu. Preliminarz ten jed- 
rak wykazuj-* stalą tendencję zniż 
hową.

Co do wydatków osobowych, za 
zmacza itferent. to zmniejszenie ich 
już dokonane, stanowi granicę niżej 
której zejść już nie można. Co do 
budowli wodnych to ograniczać się 
trzeba do robót konserwacyjnych 
i wykończenia niektórych prac już 
rozpoczętych, Fróez tego plan fuu 
duszu pracy przewiduje na roboty 
wodne 3 860.900 zł.

Dalej referent przeszedł do o 
mówienia gospodarki personalnej 
ministerjnm, podkreślając, że cecho 
wała ją daleko posunięta oszczęd-
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Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypiii dla dzieci

Puder „0iid2i,ł
<2 kogutkiem)

utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.
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Mussolini adwokatem- Niemiec
w  sprawi® ^wmmm

LONDYN, 12. 1. PAT. „Datły 
Mail'* ogłasza dziś wywiad z Musso 
linim, w którym wioski dyktator 
©powiali się za Hitlerem i popiera 
żądania niemieckie.

Mu.-polini oświadczył m. i u : 
, Niemcy wyrazili swą gotowość wy 
rzeczeni i  się aeroplanów do boni 
bardów ania, dział większych, jak 
sześciodniowe i tanków większych, 
jak 16-tonowe. Ale żądają oni tej
broni defensywnej, której żaden na 
ród europejski niema zamiaru się

wyrzec, Ponieważ moralne podsta­
wy Niemiec dla równouprawnieni i  
zostały przez mocarstwa zachodnie 
uznane nieraożUwem jest zaprze­
czyć słuszności żądań niemieckich 
co do zaopatrzeni© się w broń de- 
tensywną".

Mui-nolim zapewnił następnie 
swego rozmówcę, że wysuwają.} 
plan reformy Ligi Narodów, bynai 
mniej nie mi ił zamiaru ograniczać 
praw1 neóejśżych państw.

Zgon Pawła K ocM skiege
WARSZAWA, 12. 1. (wh) Jak 

donoszą depesze z Nowego Jo rk u _ 
w dniu dzisiejszym zmarł po dłu­
giej chorobie na raka jeden z naj­
znakomitszych skrzypków polskich 
Paweł Kochański. Był on uczniem' 
i wychowankiem Młynarskiego.

Kochański odznaczony był szere 
gkm  orderów, m. in. krzyżem ofi­
cerskim Polon ja  Reslituta i francu 
ską Legją Honorową. Muzyka poi 
ska straciła w nim jednego z naj­
znakomitszych swych przedstawi 
cieli.
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Katastrofalny wybuch Kotła.
Trzech robotników zabitych, pięciu rannych.

LODŹ, 12. 1. (wł.) Dziś rano na 
terenie fabryki wyrobów gumowych 
„Gentleman" w Łodzi przy ul Li­
manowskiego wskutek zbyt silnego 
ciśnienia wyleciał w powietrze ko 
eioł wulkanizacyjny.
W skutek wybuchu trzech robotni 
ków poniosło śmierć na miejscu,

5-ciu jest. rannych. Siła wybuchu 
była tak wielka, że pokrywa kotła 
wyleciała na podwórze, przebijając 
dach. Kotłownia została całkowicie 
zdemolowana. Władze prowadzą 
dochodzenia, kto ponosi winę wy 
padku.

Pożar w kopalni w Oseku opanowany
Otwarcie grobu 129 górników

PRAGA, 12. 1. Szalejący od 
chwili katastrofy pożar w podzie­
miach kopalni ..Nelson 111“ w Ose­
ku, wygasł. Zamurowanie wszyst­
kich otworów7 szybowych, co odcię­
ło dopij w powietrza do podziemi, 
okazało się skuteczne.

We/oraj otwarto część szybu 
wentylacyjnego „Nelson V II“. Źad 
nego dymu nie zaobserwowano. 
Szyb zamknięto nanowo, aby nie 
dopuście do ewentualnego ponow­
nego wybuchu pożaru.

Po upływie kilku dni, gdy już

nie będzie zachodziło niebezpieczeń 
htwo ponownego wybuchu ogmą, 
zjadą do podziemi kopajni kolumny 
ratownicze, a*iy zbadać sytuację I 
przysłonić do wydobywania 129 o- 
fiar katastrofy

DocAodzeira w sprawie ustale­
nia winowajców katastrofy postę­
pują szybko naprzód. Ogółem prze­
słuchanych będzie 400 świadków, 
wśród iJth większość górników* z 
„Nelsona", pracujących na zmianie 
przedpołudniowej.

Straszliwa powódź w Afryce
  . ... _ i /  1 /  .. .  . 1 1 _____i_____ 1 „ .  n L  r c w i A - n n  u iLONDYN, 12. 1. — Minister

Unji Południowo - Afrykańskiej 
Reitz, powrócił z lotu inspekcyjne­
go nad terenami objętemi katastrofą 
powodzi.

Stwierdził on, że pozostała przy 
życiu ludność chroni się na wy­
spach wśród szeroko rozlauych wód 
Dostawa żywności dla nieszczęśli­
wych możliwa jest tylko przy po- 
jaocy samolotów. Wody rzeki Ora 
nje powoli zaczyna opadać, nato­
miast rzeka Vaul zalewa coraz to 
nowe tereny.

Szkody, wyrządzono przez po

V a n  d e r L u a b b e
pochow any w Lipsku

LONDYN. 12 .1., PAT. Reut*r 
donosi v Amsterdamu, iż wobec od­
mowy władz niemieckich na wywie­
zienie zwłok Van der Lubbego zN m  
mieć, będzie "n pochowany w Lip- 
sku.
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Spalone uztetki
RADOMSKO, 12. 1. — W chacie 

Stanisława i Weroniki Rakowskich 
zamieszkałych we wsi Bartodzieje 
Leśne wydarzył się wczoraj wstrzą­
sający "wypadek. Gdy Bukowski 
wyszedł do pracy a żona jego na 
chwilę opuściła mieszkanie, ich 4 -  
letnia córeczka, Henryka, zbliży 
ła się do rozpalonego do czerwono­
ści piecyka." Na dziecku zajęła się 
sukienka. Gdy matka wróciła do dc 
mu. dziecko już nic żyło.

-KH-
Kfo wygrał na loterii ?
WARSZAWA, 12. 1. W dniu 

dzisiejszym padły następujące wy 
grane.

Zł. 250 (X)0 nr. t 149476 
Zł. 10.000 na n-ry: 33538 125662. 
Zł. 5.000 na n-ry: 82442 123733 

137048 139109 88045.

L O S Y  I V K L A S Y
są jeszcze do nabycia 

w Szczęśliw ej Kolekturze
IC& FYJti-A

. K atowice, Św. Jaua Ifi 
Tam padł pierwszy m ujoni

Zł 9 000 na n-ry: 16935 23132
40967 45692 54258 54834 76n69 84304' 
106608 106918 107598 115135 147100. 
147942 163332 165276 34308 37889, 
42508 63459 104509 104716 114255 
124845 128346 164997.

wódź są olbrzymie; nie można ich 
narazie określić nawet w przybliżę 
niu. Dla ilustracji ich rozmiarów 
wystarczy podać fakt, że z 340 m o­
stów na rzece Oranje i jej dopły­
wach pozostał zaledwie jeden jedy 
ny, który skutecznie zdołał oprzeć 
się naporowi fal. Komunikacja ko 
lejowa jest zupełnie unieruchomiona 

PARYŻ, 12. 1. — Z Buenos 
Aires dooszą o katastrofalnej po­
wodzi, jaka nawiedziła zachodnią 
prowincję Argentyny. Mendoza. 
Według dotychczasowych doniesień, 
katastrofa pochłonęła już 60 ofiar 
w ludziach.

Zł. 1.000 na n-ry: 1374
55508 77989 78953 79579

12224*
85304

24812 24847 40884 49781 50048 52187 
81117 87950 91838 97375 97694
99179 103854 107124 108144 118574 
118770 132438 134146 135488 138937 
140867 14203? 142411 144877 146134; 
161564 163090 164358 4505 4259
7256 12977 14164 18835 19932 21067 
22825 27714 28574 25230 3030©
149247 150342 156939 159562 lGlO^J 
34001 45945 54831 575*8 80003
79232 86652 89491 91004 9L  84
97445 98553 107013 107473
112586 121645 128010 149415 154-01 
156511 163751.
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KOWE ZACIEŚNIENIE STOSUN­
KÓW MIEDZY POLSKA A GD AŃ.

SKIEM.
WARSZAWA, 1L L Wznowione zo­

stały w tain sierjyin opieki społecznej 
rokowa..^ polsko - gdańskie, w spraw'a 
zawarcia omowy o ubezpieczeniu spo. 
lecznem. Senat Gdańska reprezentuje 
nadradca Grenzeuberg .radca Mondt, 
oraz radca HińseJifeld. _ _

W imieniu ministra opieki spolec* 
nej powitał delegacje gdańska dyrek­
tor Lgocki, wyrażając nadzieje żo pra 
te  nad »«warel m umowy o ubezpiecze­
niu -społecznen* zostaną w tokn obec­
nych uarad sfinalizowane i tioprowa- 
tizą do parafowania projektu nmowy. 
Dyrektor Lgocki podkreślił, że roko­
wania te są jednem z ogniw łańcucha 
prac nad porozumieniem i zbliżeniem 
pomiędzy Polską a Gdańskiem we 
wszystkich dziedzicach wzajemnych 
stosunków'.
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PRZYMUS UJAWNIANIA ĆEN W
SKLEPACH.

WARSZAWA. 12.1. Władze admini­
stracyjne przypominają o obowiązku 
ujawniania cen na artykułach powszccn 
nego użytku. W myśl obowiązują­
cych przepisów wszystkie artykuły na 
wystawie winny posiadać ceny. Rów­
nież dotyczy to towarów wewnątrz 
sklepów. Cennik musi być umieszczo. 
ny na widoeznem miejscu.

 — 0 O 0 ------------------------

SYSTEM KARTKOWY W ROSJI 
REDZIE UTRZYMANY.

MOSKWA, ILL Wiadomości itó n -  
ników angietekieh,, jakoby jpz yrkróte® 
tniai zostać zniesiony w Ro3ji so w sec. 
kiej system kartkowy przy pobieraniu 
iywnośei i artykułów pierwszej potrze 
by, zostały przez sowiecką agencje te 
leg raficzną zdemontowaną, , ,

Agencja ta dodaje, że na razio nie
można myśleć © likwidacji1 systemu 
kartkowego, albowiem wywołałoby to 
natychmiast wielką drożyzną artyku­
łów żywnościowych.

 -.1):------
ROZSTRZELANIE 24 URZĘDNIKÓW 

W MOSKWIE.

LONDYN, ILL Dzisiejszy „Times“ 
donosi z Rygi, że w ostatnich dniach 
rozstrzelanych zostało w Moskwie 24 
urzędników, który eh zadaniem było pil 
uowauie zapasów zboża w centralnej 
Rosji. Również rozstrzelana została zna 
©zaa, (cez dotąd, nieustalona lis zha cliło 
pów rosyjskich posądzonych o kradzież 
i niedozwoloną sprzedaż zboża z zapa. 
sów państwowych.

 o()i>— ——
NIE CHCIAŁA SPOJRZEĆ NA ZMA 

SAKROWANA GŁOWĘ MĘŻA,
BUDAPESZT, 12.1. Zbrodnia meżo 

Yćjezyni, która zamordowała swego me 
ża rzeźnika, a części zwłok poćwiarto­
wane na drobne kawałki rozrzuciła w 
ttkolicy Budapesztu, nie przestaje pa. 
sjonowsć mieszkańców Budapesztu.

Gnegdąj udało się policji znaleźć 
aa stacji w Alsogad głowę Bognara, 
którą morderczyni porzuciła w sa­
dzawce koło studni. Badania chemicz­
ne I roeńtgenologiczne pozwoliły na 
otworzenie potwornej zbrodni, Bogna- 
rowa uśpiła najpierw męża jakimś 
środkiem nasennym, a następnie zadała 
ma w głowę 6 ciosów toporem rzeźnie 
kim. wreszcie Gzy krotnie strzeliła mu 
w głowę, przykładając rewolwer do 
skroni. W śledztwie mężobójezyni upar 
cie twierdziła, że głowę męża wrzuci. 
ta do Dunaju a znaleziona przez poli­
sie głowa należy do kogo innego. Wów 
czas sędzia śledczy zaproponował jej 
le  znalezioną głowę każe przynieść a. 
by mogła stwierdzić, że jest to rzeczy­
wiście głowa jej męża.

Bogiń;*owa dostała ataku szalu, 
wreszcie rzuciła się na kolana, błaga­
jąc sędziego, by tego ni® czynił.

Dokoła bajońskie] afery
Tajemniczy kuzyn i wspólnik Stawiskiego

w Warszawie.
Jedna z  największych, tświa1-'*-

wych efer kryminalnych — afera 
Saszy Stawiskiego miała obecnie 
,wó,i f 1 figment i w Warszawie.

W mieszkaniu pewnego znanego  
przemysłowca automobilowego p r/y  
ul. Marszałkowskiej odnajmował 
dwa pokoje jako sublokator niejaki 

Michał Makowicz,
Góry prowadził bardzo szeroki tryb 
żvcia. Makowicz nie miał żadnego 
określonego zajęcia, a mimo to s ca­
sta! piet lędzmi. Wiedziano, że Ma- 
grwicz ma we Francji kuzyna uu- 
jonera, który przesyła mu stale 
[ ieniąd/e. Tym  kuzynem był nie 
kto inny jak Sasza Stawiski. Ma- 
rowicz był emigrantem rosyjskim.

Ozęsto wyjeżdżał zagranicę, za- 
latw iając jakieś interesy. Ja k  na- 
eży ober nie przypuszczać

podrożę te odbywał z polecenia
Stawiskiego.

Gdy tylko ukazały się w prasie 
tierw sze depesze o wymyciu afery 
S taw skiego  Makowicz odbył jakąś 
dłuższą rozmowę międzymiastową, 
r oczem tego samego dnia spakował 
mana i u  i wyjechał w niewiado­
mym kierunku.

Jest rzeeza ciekawą- że na kilka 
dni przed wyjazdem, ; Makowicz 
otrzymał pocztą jakiś

gruby pakiet z papierami, 
Pakiet ten nadszedł z Paiyża. Co 
?a papiery zawierał ten pakiet nie­
wiadomo. Być może, iż zawierał j a ­
kieś y. ażrie, dokumenty dotyczące j 
lej najgłośniejszej dz jś! Pa uświecie 
•aferv
; :■ dWł 'również zagadką jaki byt 
,ęel. i powód nagłego wyjazdu, Ma- 
kewie/a z W arszawy; -. Jedno jest 
znano, że międzymiastowa rozmowa 
telefonipząa ..k tprą .^prżedsijlą  wy 
jazd M.-ikowicza prowadzona rb y łt 

7  kobietą; i ;v Języku francuskim.
Makowież w rozmowie1 tej opero­
wał jakiemiś specjalftemi w yraże­
niami. stanowiącemu prawdopodob­
nie umevvione znaki, tak że domow­
nicy zn’n,dujący się w przyległym 
p j koj u ż dolatuj ąćych urywków r o z 
mow\ i Te mogli' nic ' zrozuraięć. 
W yjeżdżając Makowicz zapowie­
dzi ał d !a śeiciełowi mieszka nia, że 
wróci za 3 dni i mieszkania nie 
zwał ni a,

Aczkolwiek minął już znacznie 
dłuższy .czas Makowicz •.

o sobie żadnego znaku nie dał.
Niewiadomo, czy wypadki, jakie się 
iOzegraty uniemożliwiły Makovyi- 
ezowi powrót, czy . .też. zapowiedź 
pow r tu była przezeń umyślnie da- 
: a, ażeby wprowadzić w błąd wła­
ściciela mieszkania i nie wzbudzać 
żadnych podejrzeń nagłym wyjaz­
dem. .Taiby nie było, wszystkie o 
łiotieznośei, które wypłynęły jedno- 
et uśnie i w ślad za, zdem askowa­
niem afery Stawiskiego nasuwają 
poważne podejrzenia, że oseba Ma­
li awiczą mogła mieć ścisły jakiś 
..wiązek ze sprawą Stawiskiego i że 
mając, w ręku nadesłany mu z P a ­
ryża pakiet może on być obecnie 
odtworr ą ważnej roli w tej aferze.

Co do osoby samego Makowicza, 
warto jeszcze zaznaczyć. , że ucho­
dził on na bruku warszawskim wb- 
góle za podejrzanego osobnika. 
Swego czasu gdy przeprowadzono 
u W arszawie rewizje, i a reszt owa 
r ia  wśród emigrantów rosyjskich 
Makowicz był również aatrzym any 
przez policję polityczną. Po kilku 
dniach Makowicza jednak zwoi 
oiono , ,

ŻONA STA W ISK IEG O .
Małp dotychczas mówiono © żo­

nie osw sta. Pisano tylko o jej ży 
citt na stopie książęcej. Mieszka

tn a  w Paryżu przy Rue Obligado 
\ r .  1. gdzie ją znaleźli wywiadow­
cy policyjni i sprowadzili do p re ­
fektury na przesłuchanie. Ponieważ* 
władze n e  posiadają dowodów na 
ie-i współudział w aferze, pozosta- 
wior«. j 3 na wolności.

Staw iska jest brunetką, liczącą 
około lat 30, należy do paryskeh  
piękności. Ubiera się bardzo wy 
two mi®, a jej smukła postać i 
twarz o ,-uibtcinycb rysach i dużych 
czarny'.Ii oczach, zwracają na sieb;e 
rw agę

Wdowa po Stawiskim przed 
dziesięciu łaty była
manekinem w jednym z wielkich 

tfomów towarowych
na bulwarze Madeleine. Znano ją 
powszechnie jako pannę Violettę i 
podziwiano jej elegancję i urodę.

woirn walorom zewnętrznym miała 
do zawdzięczenia to, że wkrótce z 
domu towarowego przeniosła się d > 
nU eleganiszcgo salonu mód na P j - 
łach F ii/ejskich, gdzie dostała tak 
że posadę manekina.

P iękna Yioletta była osobą zam 
kniętą, Die mająca żadnych znajo­
mości nie utrzym ującą najm niej­
szych .-'tosunków nawet ze swemi 
towarzyszkami pracy i stale pó zam 
knięciu sklepu wracała sama dc 
domu.

Stawiskiego poznała w roku 
3925. Jako  hrabia Aleksander. S ta 
wislfci był znany w całym Paryżu i 
we wszystkich modnych miejscach 
tqpielowydh, a  zwłaszcza na Ri- 
W jerze .Już wtedy miał Stawiski za  
sobą bu“żłiwą p rzesz ło ść , ale oszu- 

.siwa tógoi nie doszły ••eszcze"' do 
zbyt w :elkich rozmiarów. Stawiski 
zakochał'się w pięknej dżieweżynie 
od pierwszego wejrzenia i od' chwil;

p .znania odprowadzał ją stałe d > 
domu lłazem jadali obiady w ma 
lej restauracji na Montparnasse.

W trzy miesiące po poznania 
Staw.-i.iego, Violetta podziękować 
za posadę. W liście napisanym do 
szefa finny, oświadczyła, że.przy- 
jaciel je j zrobił majątek przez szc^ę 
-'liwe o, eracje na giełdzie i zabiera 
ją  ze so’ ą na Riwjerę.

Idylla na Ri w jerze/  "
została iirutainie przerwana. Pew 
nego duia aresztowała policja S ta­
wiskiego i umieściła go w areszc e 
ś 'ed c '\m  w którym przesiedział 
13 m i ę c y .

Kiedy wyszedł a  więzienia cze 
Kała l.a niego Violetta już jako 
matka jego dziecka. Stawiski oz.* 
nil się i od tej chwili nie odstęgo- 
v.ai.swej żony.
NOW E SEN SA C Y JN E A R ESZ­

TOW ANIA.
PĄJi YŹ. 12.1. Sędzia śledczy wy 

dał wczoraj nakaz doprowadzeń*s 
znanego paryskiego adwokata Bo 
naura, naczelnego redaktora „Vo- 
i.inte“ Dubarryego. prowadzącego, 
jak W iadomo, ostatnio na łamacł 
twego pisma, podobno z poleceń"! 
Stawiskiego, żywą agitację h itle­
rowską oraz b. naczelnego redakto­
ra ,.La I,ibe.rt.e<{ Aymarda.. Wszy 
sc-y oni wmieszani być m ają w aferę 
Oajońsi.ą.

Prasa francuska wymienia rów­
nież nazwisko niemieckiego dzień 
nikarza; frieburga. paryskiego ko- 
responaenta , F rankfu rter ZcitungIf 
łSięburg niedaWńó temu na łamach 
cwfego dziennika: zamieszczał Ob­
szerny leportaż o Polsce). któ •/
odegra/ miął tajemniczą rolę „p h 
órędrukW w tej aferze.

Pożar w Bydgoszczy
i Jego skompIIHowane następstwa.

BYDGOSZCZ, 12.1. Wezwano straż 
pożarną na u.l , Leszczyńskiego 1. 113 
na przedmieściu Swederowo. Śplonąl 
tani budjuiók drewniany parterowy 4 
izbowy. Pożar powstał wskutek rozla­
nia topionego tłuszczu w mieszkaniu 
Sezjnego. Zbyt późno wezwana straż 
pożarna zdołała uratować mienie pozo 
stałych lokatorów tego domu.

W tym ezasie walący się strop przy

gniótł strażaka Marcinkowskiego, ła­
miąc in u nogi. Pożar gaszono do god2i 
ny 1.30 w nocy, gdyż brak wodociągu 
w tej dzielnicy spówedował dostarcza­
nie Wody z Odległości 2C0 metrów.

W związku z tym  pożarem  na pl. T© 
a tra in y m  wóz m otorowy straży  pożar­
nej rozbił podjeżdżające z bocznej nli. 
cy auto ciężarowe naładowane krowa 
m i/k tó re  u leg ły  pOraUieńiu.

Na Syberii znaleziono mamuta,
k tćry . tym razem asalał przed żarłotznolcśą ■ 

tamfafszych płemior..
Niedaleko Irkucka na Syberji 

odkopano w tych dniach dobrze za 
chowanego mamuta. Przedhisto­
ryczny zwierz miał nawet n ienarn 
szoną skórę i u włosienie. Również 
mózg był nienaruszony, co pozwoli 
uczonym zbadać dokładnie in teli­
gencję tego potwora.

O wielkości . mamutów niech 
świadczy bodaj fakt, ze każdy z jo ­
go zębów ma wagi siedem kil igra- 
mów. Boczne idy mierzą 213 cen ty­
metrów długości i ważą szesnaście 
kilogramów. Znalezionego mamuta 
p rzekazano muzeum.

Petersburgu. Na Syberji, co pewien 
czas znajuuje się w ziemi szczątk; 
mamutów, nie wszystkie są jednak 
dobrze zachowane, a wiele ż ni^b 
robi wrażenie, jakgdyby już były 
p>rzez‘kogoś ruszane i porozrzucano. 
Uczeni badając to niezwykłe zja 
wisko, doszli do wniosku, żo dziki-i 
plemiona koczowniczych nomadów, 
znajdując zwłoki przedhistorycz­
nych potworów wykopują je i... ź j i  
dają dobrze zachowane i zamrożone 
mięso z przed...'kilku tysięcy lat 

Okaz mamuta niedawno znale 
żiony cudem uszedł żołądków żar 
łoeznycłi nomadów i zachował się

M a m u t y  żyły w epoce dyluwdal- w stanie zupełnie nienaruszonym
-  2  i n i t  v-TT m  r A  -/ r j  i ;  rv"3 Ir- I i -  .TTfł,7ADl T llSV lSP V  l l f l  1 3  WVr3<Z f e \ ’Y d 1nej, a zwdoki ich w mroźnym k l i ­

macie Syberji doskonale się. zakon­
serwowały. Po raz pierwszy znale­
ziono dobrze za eh oyya nego ma mu tą 
róymież na Sybęrji w dorzeczu rżę 
ki Leny w roku 1799. .Wykopanego 
potwora przesłano do muzeum w

Uczeni rosyjscy dają wyraz sw - mt 
zadowoleniu, że mózg potwora, k 
ry. jak  wiadomo, najszybciej ulega 
rozkładowi, tym razem ocalał i mo­
że stać się znakomitym przyczyn 
kiem do dokładniejszego poznania 
fauny epoki dyl uwialnej.
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Niejasna sprawa.
Podczas ożyw ionych dysput, coraz 

p apastliw szyek  plotek i gorącej w y . 
in iany zdań na tem at śm ierci Staw is­
kiego, toczących sic w paryskim  pała  
en spraw iedliw ości, gm ach Tem idy zo 
sta i nagie pogrążony w ciem ności 
W skutek krótkiego spięcia — zgasła  
elektryczność.

jed en  z adwokatów paryskich po­
w iedział wówczas:

— W szystko s ię  zgadza. Sprawa Sta  
w isk iego  jest bardzo niejasna.

-Hjypt/b'l ^jtM
niegroźna coprawda, ale w sporcie falc samo nieunikniona, jak jesł 
niezbędny K rem  N iv c s .  VViair i mróz dokuczają ciężko naszej 
skórze i wysuszają jęl Dlatego musimy w okresie zimowym skórę 
naszą szczególnie troskliwie pielęgnować, żeby ją uocLo.nić i za­
chować należycie elastyczrą. D o te o celu nadają się wprost idealnie /
Krem i O  ejek N ivea. A  żalem wieczorem, rano i przed wyjściem |  
na mroźne powietrze nacierajmy skóię Kremem N ivea L b  O lejkiem  §0L£3EX 
Nivea. Skutek będzie ten, że osiągniemy delikatną i wypie­
lęgnowaną cerę o spcriowoczerstwym wyglądzie!
K R EM  N IV E A i ZŁ o .4 0 - 2 .6 \  O L E JE K  N IV EA i ZŁ t .o o , 2 .o o  i 3 .50  

Polski produkt lirmy: PE B E C O , Spółka Akcyjne w Poznaniu

F«VEA f

Korfanty liczy adherentów.
D nia 14 b. tn. m a się odbyć oą jl- 

/iCpolski 'kongres chrześcijański j j  
de.nokraeji w K rólew skiej Hucie. 
V lie ise e  kongresu w skazuje już na 
to, że Wojciech K orfanty , organi­
zujący ren kongres, liczy na dele­
gatów  Górnego kląska.

M a 'o być odpowiedź na stano­
w isk o  chrześcijańskich związków 
zawodowych, które, jak  wiadomo, 
na niedawno odbytym  swoim ko >.« 
ł.rosie ostatecznie zerw ały 2  w p ły ­
wami party jnem i chrześcijańskiej 
dem okracji. Rozumie się, że było to 
równoznaczne 7. wyrażeniem  n ieu f­
ność Km tan ien iu .

Ze w szystkich ośrodków robo to’ 
czveh nadchodzą wiadomości o in­
tensyw nej ag itacji przedkongreso­
w ej, prowadzonej przez mężów za- 
u fan ia  K orfantego, k tóry  spodzie­
wa się w niedzielę decydującej roz­
gryw ki politycznej.

Rzecz szczególna, że akcją agi­
tacy jna  , ek ipy" K orfantego  k e- 
ru.je pose] O ardini, k tóry  m ianow a­
ny z«>= lal przez K orfan tego  niej ^ o  
zarządcą Jkpmisarycsęnym4* stron ­
nictw a na okręg łódzki.

W arto  przypomnieć: że w okro- 
sie ostatnich wyborów do sejm u 
tenże poseł, stojąc na czele bloku 
katobeko-ludow ego wszedł w poro­
zumienie z centrolewem  i sp o w o d o ­
wał wvcofanie sw ej listy  — i jak 
powszechnie wówczas twierdzono — 
nie bez-i teresownie. Byl to s k a n ­
dal, z którego K o rfan ty  byl mocno 
niezadowolony, a  który obecnie nie 
przeszkadza mu odgryw ać się p rzy  
czynne; pomocy posła Cardim ego.

W sz\ stfeo jes t dobre, eo p row a­
dzi do celu — tak widocznie rozu- 
n u je  K vrfan ty , k tó ry , zresztą ni­
gdy w środkach wielce nie prze­
piera '

Rzesze robotnicze, zorganizow a 
oe, wypowiedziały się już na kon­
gresie chrześcijańskich związków 
za w o d u  w . ch. Czy pomoże K o rfan ­
temu zorganizow anie sobie opiup 
aa sztucznie skleconym kongresie 
o a rtji  — zobaczymy. Notujem y ty l­
ko fa k t m obilizowania tak zw ącej 
g rupy  K orfan tego  w chrzęścij,*ó- 
••kiej dem okracji d la  przeciw s’a- 
w ienia je i opinji całego zorganizo­
w anego w chrześcijańskich zw iąz­
kach p ro le tarja tu .

K o fian ty  broni się, ale sp raw ia  
10 w rażenie raczej galw anizow ania 
tru p a  p-litycznego, W  Polsce dzi­
sie jszej udać się to nie może, gdyż 
nasza rzeczywistość na szczęście 
w ydobvw a na powierzchnię siły 
twórcze, m ające tendencje kons di= 
downnia społeczeństwa d la wspol- 
oego wysiłku. W szystko, co dąży 
do rozb ijan ia  społeczeństw a, w 
sz c z e g ó ln o śc i K o rfan ty  i jego a d h e ­
renci zniknąć m uszą z pow ierzchui

życia polityczno-społecznego. P io- którzy trzym ają się swego ,,wodza*
ces ten dokonywa się, jes t już bar- za cenę tylko „wodzowi*' i im zra-
dzo zaaw ansow any i nie pom inę ną.
zwoływanie w iernych delegatów, M. B.

Jak żyje robotnik polski ?
C\fry, które mówią aż za wiele...

A by żyć i móc pracować — dwie 
przedew szystkiem  rzeczy są n ie ­
odzowne:
odżywianie się i dach nad głową.

Od tego zaczyna się dopiero d a l­
sza możność zaspakajan ia  n a jp o ­
trzebniejszych wymogów k u ltu ra l­
nych, ew entualnie założenia rodzi 
ny  i t. p.

W różnych k rajach  różnie sp ra­
w a ta  przedstaw ia się, świadcząc 
jednocześnie o poziomie zarobków 
i ogólnych w arunkach bytow ania 
m as pracowniczych w tych krajach.

N ajm iarodajniejsze pod tym  
względem inform acje podaje m ię ­
dzynarodow e biuro pracy, k tórą 
o sta tn ia  ogłosiło dane, odnośnie 

budżetów rodzin robotniczych 
w niektórych państw ach.

Z publikacji te j dowiadujem y 
się. że robotnik polski w ydaje na 
życie 83.2 proc. swoich zarobków, 
a am erykański tylko 33.4 proc.

Świadczy to o tern. że robotnik 
polski zarabia tak  mało, iż musi 
wydać nraw ie dwie trzecio swych 
zarobków,

żeby nic być głodnym i móc 
pracować.

N atom iast koszt komornego w y­
pada odwrotnie. N ajw ięcej na ko­

m orne w ydaje robotnik am erykań­
ski, mianowicie 27,8 proc., 

a najm niej polski — gdyż za­
ledwie 8 ,6  proc.

Pom iędzy robotnikiem polskim 
a am erykańskim  stoją robotnicy 
szeregu innych krajów , jak Holan- 
d ji, Szwecji, Danji, Niemiec i t  d.

Żarobotnikiem  polskim 3  16 po- 
danvch przez międzynarodowe biu­
ro pracy  państw  stoi... robotnik 
chiński t. zw. kulis.

Z cy fr przytoczonych wynika, 
że robotnik po'ski, w ydając na ż y ­
cie 63,2 proc. swych zarobków, na 
komorne 6 .6  proc. a  na odzież 12 9 
proc,, — na inne cele wydać może 
najw yżej 17.3 proc- swych skroiń • 
nych zarobków.

Nic dziwnego, że w tych w arun ­
kach trudno jest mówić o normal 
nym  rozwoju rodziny robotniczej w 
Polsce nie tylko pod względem kul­
turalnym  i obyczajowym,

ale nawet fizycznym.
Dla ścisłości dodajm y, że pań 

stw am i, co do których pod tym 
względem zebrało dane międzvna- 
rodowe biuro p racv  — są: Bi. Z le ł- 
noczone, Niemcy, Szw ajcaria. Nor- 
wegja, Szwecja, I rlan d ja . Estonja, 
F in land ia . Tudje, Chiny i Polska.

loskwa w latach 1911 -  1933.

Popierajcie L O.P.P.

W  Londynie wyszła z druku 
książka, p ióra głośnego bohatera roz 
głośnego moskiewskiego _ procesu, 
przeciwko wysłannikom  firm y ,,Me 
iropolitain  W ickers". Inżyn ier an- 
g 'elski Allan Monkhouse, opisał 
swoje wspom nienia z długoletniego 
n d y tu  w Rosji i z procesu kole­
gów inżynierów. Książka nosi ty ti.l 
„M oskwa 1911 — 1933".

Inż Monkhouse szczegółowo po 
rusza w swej książce detale proce­
su, przyczyny śledztw a i w szystkie 
okoliczności spraw y. Opowiada tak  
że o przerażeniu jak ie  ogarnia ka­
żdego człowieka, na  sam ą nazwę 
GRU i okropnych wersjach, jak'G 
budzi wśród ludności m etoda urzę­
dow ania te j insty tucji.

K iedy w Leningradzie p rzebu­
dowano gmach G PU  po mieścm 
chodziły potw orne słuchy, jakoby 
u f-ury, tra fia jące  do rąk agentów , 
są  żywcem rąbane na kaw ałki, a  
ciał ) ich wyrzucane jest do Newy. 
T akie  pogłoski o rzeźni i innych 
męczarniach fizycznych przechodzą 
c \ch  w szystkie okropności inkwizy 
cii hiszpańskiej, uważa M onkhnus 
za rzeczy grubo przesadzone. Na to 
rmast notuje inne zjawisko, że w er­
sje te kolportowane są głównie 
przez s imvch agentów czerezwy- 
ezajki, chcących wzbudzić bojąźń i

ludności do tego stopnia, iż pier­
wszy lepszy aresztow any, po dosta­
wieniu do lochów GPU odrazu go­
to w jest przyznać się do czego mu 
każą. byle ustrzec się „rzeźni" i po 
dobnvcb tortur...

T rw ające bez końca przesłuchy 
dniem  : nocą o każdej porze, prze- 
-aźliwie jasno oświetlona cela, be­
zustannie podglądanie, „judasz" w 
drzwiach, otw ierających się co kwa 
drans, w yczerpanie nerwowe i ni oz 
drowa wyobraźnia, wywołana p >  
głoski o tajem niczych rozstrzela 

uiach, --  wszystko to zdaniem au 
ora książki o GPU, działa stoki' ć 

silniej, niż faktyczne to rtu ry . Pod 
•‘zas pobytu inż. Monkhouse w na­
reszcie nie bito go wprawdzie, ale 
zaio często grożono mu rozstrzel i-
mem. . .

— Chociaż sam osobiście nie by­
łem noddaw any torturom , narkozie 

hipnozie, to jednak zrozumiałem, 
ro  w ielu godzinach przesłuchiwa­
nia w kolegium śledczemu że GPU 
octraf- zmusić człowieka samem ty! 
ko graniem  na nem ach , bez dotkm ę 
nią naw et palcem aresz tsn ta , ż<y ten 
podpisze najbardziej go nhcmża-ą 
ee zez mnia. K siążka wywołała w ’el 
sie poroszenie w An.głji, gdzie pc** 
sima stosow any względem więźniów, 
p i  leży do dawnych zapomnianych 
środków „śledztwa".

JA K  W MELODRAMACIE.
A nglik  Curis, posiadacz olbrzymich  

piantacyj na Filipinach, postanowił 
wrócić do A nglji, by odwiedzić sw ą  
matkę z okazji jej osiem dziesieciole.
cia.

K apryśny bogacz obrał drogę okre 
żuą: wyjechał w podróż dokoła świata  
g m arszrutą na Londyn.

Po przybyeiu do rodzinnego miast-: 
dowiedział sic, że m atka jego zmarła 
na dwie m inuty przed jego przybyciem

NAJSTA R SZY  OKRĘT ŚW IATA.
N ajstarszym  z obecnie zachowanych  

okrętów św iata  jest trójm asztowiec 
pod nazwą „Success" („powodu :nie i.

Liczy on przeszło 150 lat. W ypusz 
ezono go w B irm ie w r. 1771. Używany  
b ył spoezątku do przewozu herbaty.

Trójm asztow iec „Pow odzenie1 m iał 
karjere bardz.o burzliwą. W roku 1S41 
z.-»kupił go rząd austrjaeki, przeznacza 
jąe go do transportu skazanych na do 
portacje. Przy tej funkcji trójmaszto.. 
w ice nie osiągnął w ielkiego -  powodze 
nla. buntowani skazańcy urządzili r.eź, 
podczas której zginął kapitan okretn.

Zkolei okręt został zakupiony przez 
przedsiębiorczego Australijczyka, któ­
r y  urządził w nim — gabinet figur wo 
skowycli. U w ieczn ił w w oska deporto. 
w anyeh buntowników. Publiczność od 
czuw ała dreszcz sensacji, oglądając  
woskowe figury  w łam ywaczy, podna- 
laeay, złodziejów, sadystów, morder­
ców. Ludność m iasta Sydney oburzona 
na „dem oralizujący pokaz zbrodnia, 
r z y *, wszczęła gw ałtow ną kam panie  
przeciw okrętowi „Success". K;lku nifo 
d.ćeńców zatopiło wreszcie trójm aszto­
wiec. W ydobyto go jednak, naprawie­
n i  figu ry  wojskowe sadystów  i prze. 
stepców i okręt odjechał do Ameryki, 
gdzie obecnie dem onstruje, wędrowny 
teatr i wystawę" w portach dorzeczu 
M ississipi.
FO R TU N A  W CIĄGU 3 GODZIN.

W jednym  z dzienników m iasta Lii 
le  ukazało sic  ogłoszenie:

„Poszukiwany poważny pan do in­
kasa m ałych sum. R eferencje i gwaran  
eje w wysokości trzech tysięcy fran 
ków — niezbedne. „Konsorcjum1,‘ bul­
war Kauban 81. Lille".

O ferta była nęcąca dla bezrobot.- 
r»yeh, którzy od wczesnego rana tłoczy 
la sic  przed lokalem % napisem  „Kon­
sorcjum  automatów".

W elegancko urządzonym pokoju, 
każdy 9pośród osiem dziesięciu kandy 
datów, był kolejno przyjm owany przez 
„dyrektora". „Dyrektorowi" asystow a­
ła sekretarka i m aszynistka.

„Mamy monopol — w yjaśni, dyrek 
tor — na eksploatuje autom atycznych  
aparatów. W asza rola, z chw ilą obje 
fóa praey, bedzie polegała na zbieraniu  
monet z autom atów wyznaczonych  
wam dzielnie m iasta. Otrzym acie dwa 
dzleścia procent zainkasowanych sum  
oraz stałą pensję ł.200 franków miesią 
e...nie‘'.

Urzędnicy bez praey złożyli kaucję 
pa 3IJ80 franków. Otrzymali pokwito­
wania, poręczając złożenie powyższej 
sum y w Bonku Francuskim .

Gdy zgłosili s ic  w umówionym  ter 
m inio do praey, zastali pusty lokal 
„koasnrejum". Szyld zniknął, a wraz *
nim trzej oszuści.

W  elągu niespełna trzech godzi
zdobyli 25# tysięcy franków.



4.

p0 scaleniu ubezpieczer
67 libezpśeczslni społecznych w całej Polsce

W związku z w ejściem  w życie  
ustaw y scaleniowej 60 kas chorych 
przekształcono na ubezpieczalnie 
społeczne, ponadto zaś utworzonych 
zostało 7 nowych ubezpieczalm . VY 
ten so(.'ób na terenie całej Polski 
czynn>cli jest obecnie 67 ubezpu; 
czai ni społecznych. Na czele knzd j 
ubezpi jczalni stoi kom harz zar/ą  
dzający 'uaz dyrektor • lekarz na 
czelny, jako pełniący obowiązki do 
czasu obsadzenia tych stanowisk  
w drodze konkursu. Utrzym ane zo 
stały nadal tym czasowe komisje re 
wizyjne i rozjem cze na okres o-eti
10 i es i ty v dla załatw ienia spraw za 
leyiycb za czas do 31 grudnia 1933.

U bczpieczałuie społeczne oprócz 
udzieiat^a świadczeń na wypadek  
choroby i macierzyństwa, wydońy  
wać będą również pewne c z y n n o s 1 
w zak'tM e ubezpieczeń długe-term'- 
uowych. Składki na rzecz zakładu 
ubezpieczenia na wypadek choroby 
płacić t‘deży narazie aż do dalszych  
zarząd zen w dotychczasow ej w y so 
kości -składek, należnych zw iązkow i
kas c łu iy ch .

Ceul.fcła zakupów dla kas ch o­
rych istn eć będzie w dalszym  cią* 
tTu jakc centrala zakupów dla u.' 
bezpie" alni społecznych.
11 BU W IĄ Z E K  Z G Ł A SZ A N IA  S Ł U  
2 B Y  !/O M O W EJ DO U B E Z P 1E -

( 'ZA D N I SP O Ł E C Z N E J.
W związku z szeregiem  w ątp li­

wości nasuw ających się w kw esł j' 
zgłaszania pracowników tto ubez- 
pieezalni spt łącznych, wyjaśnić^na  
leży, że każda osoba posiadająca  
służbę domową (chociażby tylko jod 
ną służącą) obowiązana jest zgłoś c 
przed ib  ym b. m. do. ubezpieczał tu

N A  M A R G IN E SIE .

społecznej zarówno służbę, jak i 
siebie, jako pracodawcę Zgłoszenie 
służącej dokonywa się na form ułt- 
rzu Nr. 1, zgłoszenie zaś pracodaw­
cy na formularzu Nr. 7 Zgłoszenia  
skierować należy do w łaściw ej u bez 
pieezalni F'ormularze wydają biuro 
ubezpieczalm  społecznej (kasy cho­
rych)

N a formularzu zgłoszenia zakła­
du pracy w rubryce ,r.-dzaj za kła 
du pracv‘‘ wypisać należy ,,mieszki, 
nie p ryuatL e‘‘ lub „gospodarstwo 
domowe'4. W rybryce „dokładne 
brzmienie firm y'4 wypisać należy 
oczywiście tylko imię, nazwisko i 
adres pracodawcy zgłaszanej s łu ­
żącej.

Zatrucie o%zain w n elegalnym szybixu
Coraz więcej tragicznych wypadków

W  Zagórzu, w  jednym  z niele  
•żalnych szybików  zdarzył się  zno 
wu n ieszczęśliw y w ypadek.

Robotnik P iotr Rubin, zjeehaw  
•;zy do głębi szybiku, poczuł woń  
razu Na dany sygn ał dwaj jego  
owarzyszfe, przebyw ający na pu­

tt ierzchni, usiłow ali zapomocą iiny  
w yciągnąć zagrożonego robotnika

, szyb ika. jednakże podczas windo 
wania go w górę Rubin stracił przy 
iomnoś* i spadł z liny w głąb szybi 
nu. Śmierć nastąpiła niebawem, mi 
mo usilnej akcji ratunkowej. Zwło- 
tci robotnika dopiero po kilku ga­
dzinach w ydobyto na powierzchnię. 

Osierocił on żonę i dziecko.

Znow skargi robotników
na niezdrowe stosunki na kopalni

.Helena”.

WypadcK, inwalidztwo, 
czy choroba omys!o*a?

N ow a ustaw a scalen iow a ubezpie­
czeń społecznych, która, jak wiadom o, 
w eszta w życie z dniem  1 bm., narobi 
!a dużo ga lain atjasu . W icie wody a- 
p ły n ie  zanim  obyw atele R zplitej uaie 
życie zorientują  sic, jak ie obowiązki 
na nieb ta  ustaw a nakłada i jakie ko 
rzyśei z niej m ogą osiągnąć. Narazić 
w szystk ie t. zw. „Ubezpieezalnie" są  
obłożone przez różnych „petentów i 
„strony", którzy chodzą, by zasięgnąć  
jeżyka, jak i co robić, by nie narazić się  
na kary. N aw et tak potężny gm ach  
U bezpieczaiui Z agłębia Dąbrowskiego, 
b yłej kasy chorych w Sosnowcu, sta ł 
się  w ostatnich dniach zaćm sny. Set 
k i iudzi tłoczy się  przy okienku iufor 
m aeyjnem . K ażdy pyta, otrzym uje od 
powiedź — nie zawsze jednak rozum ie 
o co chodzi i co m a dalej rGhić.

N a pierwszy rzut oka zdawałoby się, 
że ustawa scaleniow a jest kom pletna, 
a ludzie, którzy ją  gruntow nie przestu  
djow ałi w każdym  wypadku znajdą  
w niej odpowiedź. A  jednak, jak się  
okazuje niem a rzeczy doskonałej. Oto 
przykład.

Do okienka inform acyjnego do. 
eisnął się jak iś jegom ość i  pyta:

— Proszę m nie poinform ować, czy 
jak  panna m a dziecko, to  należy to  
traktow ać, jako wypadek, inw alidztwo, 
czy też, jako ehorobę zawodową.

Urzędnika zatkało, D łngo
m yśla ł, wreszcie rozłożył bezradnie 
ręce.

— To problem  nie dla m nie — 
ośw iadczył — pójdę zasięgnąć infor­
m acji a twórcy ustaw y. Zatrzasnął o 
kienko i pobiegł do gabinetu  dyrektora  
ubezpiecza! ni.

K iijen t d ługo czekał. Odpowiedzi 
jednak nie otrzymał™

<y>

s r
D o redakcji naszej zgłosiła  się  

onegdaj delegacja robotników z k /-  
palni „Helena" z prośbą o porusza­
n ie na lamach „Expresu Zagłębia" 
spraw y niezdrowych stosunków, pa 
nując?ch na tej kopalni, co dzieje  
się, oczyw iście, z w ielką krzyw dą  
dla robotników.

Zarząd kopalni, w edług oświad  
czenia robotników, zm usza pod 
groźbą w ydalen ia  z pracy do 12-go 
dzinnej pracy na dole. K obiety, 
zatrudnione na kopalni /m usza ? ę 
rów nież pod groźbą różnych repro- 
syj, nie w yłączając w ydalenia, do 
pracy w nocy, czego ustaw a o ochro 
nie czasu pracy zabrania. Robot­
n icy z w ydziału  m echanicznego pra 
cują no 12 godzin na dobę i otrzy  
mają za godziny nadliczbowe zw y ­
czajne wynagrodzenia.

Interw encje robotników u za 
w iadew cy kopalni p. K rygiera tao 
odnoszą żadnego skutku- Robotni­
cy, bująę się stracić pracę, n ie zaj 
m ują zdecydow anego stanow iska i 
nie stoją w obronie sw ych s łu sz ­
nych praw, tem bardziej, że są_ w ie­
rzycielam i kopalni. Poniew aż re­
presje ntetylko że nie ustają, ałe z 
każdym dniem przybierają ostrzej­
szą formę, robotnicy zwrócili się do 
inspektora pracy w Sosnowcu /  
prośbą o przeprowadzenie inspekcji 
na kopalni i pociągnięcia w innych  
do odpow iedzialności karnej. Na 
skutek tej interw encji insp. F ed o ­
rowicz wraz ze swym  zastępcą ba­
w ili na kopalni i przeprowadzili 
szczegr.b w e dochodzenie. W ynik  
tego dochodzenia jest następujący.

Insp  t k ej a w yk użala fa ta ln ą  
wprost gospodarkę zaw iadow cy k /  
r-alni f K rygiera, który w sp o­
sób bezprzykładny ,pogwałcił szereg  
ubowią ujących uslaw , d o tyczą ­
cych warunków pracy i płacy robot, 
lików .

W Dąbrowie szeroko koment .■ 
w ana ieot spraw a p. B aldysa  i Cli 
hałki z Ząbkowic.

P . B .ddysowi zmarła niedawno  
żona, której pozodala k siążecz­
ka P .K d). na sumę 1290 zł. Odehru 
r.ie tyci- pieniędzy z P.K.O. spraw ia

ślyc-eń

Soboła

P r-edew szystk iem  stwierdzono  
brak książeczek obrachunkowych, co 
fest w /a .ln ym  w ypadku niedopusz­
czalne i za co odpowiedzialni kie­
rownicy przedsiębiorstwa, a w tym  
wypadku p. K rygier — pociągnię­
ty będr/ie  do odpowiedzialności kar 
nej N asięp n ie stwierdzono brak 
obowiązujących regulam inów, cą  
również jest przestępstwem . U ko­
ronowaniem gospodarki p. K ryg ie­
ra bvlo stw ierdzenie 16-godzmnej 
pracy na dobę robotników, co już 
jest wypadkiem  zgoła niespotyka­
nym w przem yśle zagłębiowskim. 
Jak w yn ka z zeznań robotników i 
robotnic, które zostały przez in sp j k 
ora. prucv zaprotokołowane, p. 
K rygier pod groźbą w ydalenia zinu 
szał do 12 i 16-godzinnej pracy na 

dobę. Zmuszał również robotników  
do pracy w  nocy. Za prace w go ­
dzinach nadliczbowych p. K rygier  
Dłacił normalne stawki.

Zastępca inspektora p. Rychłow  
ski, po całodziennym  pobycie na 
kopalń’ zebrał w szystkie dowody, 
stw ierdzające w inę odpow iedzialne 
■so kier - 1 wnika kopalni p. Krygiera 

sporządził kilka protokułów.

P. K rygier otrzym a za sw e rzą 
jy na kopalni zasłużoną karę, gdyż  
p o c ią g n ę ły  zostanie przez inspek­
tora pracy do odpowiedzialności za 
oogw ałeerie  obowiązujących ustaw  
wzas bvłbv najw yższy  ukrócić raz 
na zaw sze sam owolę p. Krygiera- a 
stanow iska odpow iedzialnych k ie­
rowników przedsiębiorstw  obsadzać 
Ludźmi którzy dają gwarancję, że 
ipełniać Je będą uczciwie.

Możchy sędzia komisarz m asy u 
•mdłości kopalni „H elena44 p. W aw  
■esz zechciał bliżej zainteresować 
,ie tą soraw ą i przeprowadzić 
sanację na kopalni. T ego rodzaju  
stosunki trwać dłużej n ie mogą.

K A L E N D A R Z Y K
Dz ś: Hilarego b.
.Jutro Feliksa z Noll 
Wschód słońca: 7. 19 
Zachód słońca: 15.46

SAO JO
W A R SZ A W A .

S oto ta , 13 stycznia .
7.09. S ygn a ł czasu. 7.G5. Gim nastyka.

7.20. P ły ty . 7.55. D2 . por. 7.40. P łyty . 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. P rasy Poisk. 1150. Życic 
art. sto licy . 11.58. S ygn a ł czasu. 12.05. 
M uzyka salonowa. 12.3‘uL Kom. m eteor 
12.35. Muzyka salonow a. 12 55- Dz. po. 
łudn. 15.25. W iad. o eksporc.e polak, 
15.80. K em . gospod. 15.40. Skrzynka  
strzelecka. 15.55. C hw ilka lotu. 16.00. 
Aud. dla chorych zo Lwowa. 17.00 N a. 
boż, z W ilna. 18.00. Nauka i oświata  
polska na Pom orzu w latach niewoli.
18.20, P ły ty . 18.40. Recital śpiow. 19.00. 
Program  na dz. nasi. 19.05. ltozm aitoś 
ci. 19.25. K w adrans lit. 19.40. Kom. spor 
to wy. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Muzyka 11: 
ka. 21.00. Skrzynka poczt. 21.20. Koncert 
Chopinowski, 22.05. W ycinanki kra 
kowskie. 23.00. Kom. meteor, i kom. po 
lic . 23.05. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Sobota, 13 .stycznia.

7.90. And. por. 7. W arsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
11.40. Tr. z W arsz. 11.30. Wiad. bież. 
11.57. S ygna! czasu z Warsz.. 12.05 P ły ­
ty  15.20. Kom. gospod. 15.25. Tr. z W ar 
szaw y. 15.40. P ły ty . 15 55. Tr. z Warsz. 
Francuski. 17.00. Naboż. z W ilna. 18.00. 
Odczyt z Warsz. 18.20. Skrzynka poczt. 
16.00. Aud. dla chorych ze Lwowa. 16.40
18.40. R ecita l śpiew. 19.00. Program  na 
dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 1910 Feno­
m enalni rachm istrze. 19.25. Tr. z Warsz 
19.45. Kom. sport. 19.47. Tr. z Warsz. 
21.60. P ły ty . 21.20. Koncert Chop n ew ­
ski. 22.05. W ycinanki krakowskie z Kra 
kowa, 23,00. Tr. z W arsz.

 o ()o ---------
Z  KieIc.

(k) Świętokradcy ograbili kościół 
P ilicy . Onegdajszej nocy nieznani zło. 
czyńcy zapomocą w yjęcia  okna dosta­
l i  s ię  do wnętrza kościoła parafia lne­
go w P iiicy , gm . Pjanów, oow. knnoo 
kiego, skąd skradli m onstraeję sr-ńrną  
pozłacaną i srebrny kielich, wartości 
kilkuset złotych..

Złoczyńcy po dokonaniu świętokradz 
twa zbiegli przez okno nie zauważeni 
przez nikogo.

(k) Psy ujawniły w inowajczynią. 
W e wsi Łaziska, pow. kieleckiego, w 
zagrodzi^ W incentego K w iatkow skie­
go psy w ykopały z ziemi 6 m iesięczny  
płód dziecka.

P o lic ja  u staliła , że spędzenia płodu  
dokonała córka K w iatkow skiej — Ja_ 
dw iga, lat 30. panna, która ze wstydu  
płód zakopała w obrąbie zagrody.

SPRZED AM  c a łe  u rzą d ze n ie  
T A R T A K U  

z gatrem H o ffe n  Wiło 853  md.
Dulny ruch w do .rym  słanie .

Cena I S I S  zt.
W ia d o m o ić  K  O K N O C H

h U ce HLnSiiie^o 3, tHef. 2-63

Zagadkowe podjęcie pieni?łzy
z  P .  SC. O .  w  D ą b r o w i e .

to p. Buc‘ysow i w iele trudności. Zna 
jom y p. B., p. Gihałko zaofiarow ał 
się żaln i wić tę sprawę.

Ob /m it okazało się, że pienią­
dze te zostały już dawno podjęte.

P . bałdys całą sprawę skierował 
do prokuratora.

(k) Zm arła wskutek niedozwoiOnegn 
zabiegu. W  szpitalu  św. Aleksandro 
zm arła S tefan ja  Sobolewska, la t 21, 
zam. w K ielcach na przedm. Pakosz.

Dochodzeniem ustalono, że Sobolew  
ska zm arła wskutek aieum m jetnego  
przerwania c-iaży. Zwłoki Sobołowskiej 
zab -zpieczODO do dyspozycji władz są  
dowo — lekarskich.

Kto dopuścił s ie  przerwania ciąży  
narazie nie zdołano ustalić.

(k) U jęcie sprawców napadu. P o li­
cja ujęła M ichała P iziora, S tan isław a  
Skórę i F elik sa  W ójtolę, m ieszkań, 
eów wsi P iotrow ice, którzy w dn. 3 b. 
m. dokonali napadu rabunkowego na  
m ieszkanie S tan isław a Rutkowskiego, 
zam. w Chraponowie pow. opatow sk ie­
go.

Dobraną trójkę po przesłuchaniu  
przekazano władzom sądowym .



Nr. M

Z Zagfęisici'>
T  E  \  T H  M I E J S K I  

W  S O S N O W C U -
S obo ta , dn. 13 bm. o godz. 20 m. 15 — 

„B ia łe  fa r tu sz k i"  po cenach zniżonych
C iiiy  u iit jsc  od 50 g r. do zi. 2.80.
N iedzie la, dn. 14 bin. o godz. 16 m. 15 

„B IA Ł E  F A R T U S Z K I" po cenach zni 
żonych. Ceny m iejsc Od 50 g r. do zi 2.80

N iedzie la , dn. 14 bm. o godz 20 w. 15 
„Z aża rty  a u tu m o b iiis ta "  — P re iu je ra .

 )G (---------
— K o n fe ren c ja  z kop. „F ranciszek"

W  in sp e k to ra c ie  p racy w Sosnow cu od 
b id z ie  się w du. 19 bin. k o n fe ren c ja  
p rzed staw ic ie li robotn ików  z d y re k c ją  
kopaln i „F ran c iszek "  pod S trz e n m sz y  
cain i w sp ra w ie  u reg u lo w an ia  p łao  
robo tn iczych . k la ce  robotnicze n a  
te j kopaln i s to ją  w rażące j d y sp ro p o r 
c ji z p lacam i gó rn ików  w ugóle n a  ko 
p a lm ach  zagłębiow skicft.

— Z jazd delega tów  PO  W . w D ąb ro  
w ie. D n ia  28 bm., o godz 10 rano  w lo 
k alu  dom u n r  4 przy  ul. K u h jo w e j w 
D ąbrow ie, odbędzie się  zjazd delegatów  
ko la pow iatow ego zw iązku peow ia- 
ków. N a zjeździć ty m  doko n an y  bę 
dzie w ybór za rządu  kola m iejscow ego 
pow iatow ego  i delega tów  na zjazd do 
W arszaw y , rad y  nadzorczej o raz  pię­
ciu członków  za rząd u  w arsz ta tó w  m e . 
chan ieznyeh .

— Z arząd  ko la dzieln icow ego B B W K . 
w S ielcu  w zyw a w szystk ich  członków  
kola do p rzy b y c ia  w dn iu  14 tm . w n ie  
dzielę  o godz 10 do św ie tlicy  m ie jsce , 
w ej. szkolą nr. 17 gdzie będzie w yg lo . 
szony przez naczo ln ika  N aw rock iego  
r e f e r a t  n a  te m a t „N ow a u s ta w a  sam o­
rządow a.

S y m p a ty c y  m ile  w idzian i.

— % życia kółka literackiego szko ły  
han d lo w e j żeńsk ie j im . KroL. Ja d w ig i 
w sobotę d n ia  13 bin. o godz. 17, kółko 
l i te ra c k ie  u rządza w św ie tlicy  wieczO 
rek  d y sk u sy ju y , n a  k tó rym  w ygłoszo. 
ny  będzie r e f e r a t :  „Czy kobieta pow in 
na pracow ać zawodowo".

— „R ozw ój m a la r s tw a  po lsk iego" 
D n ia  10, L. br. w sa li „K uźn icy" (uL 
W a rsza w sk a  22) odby ł się  odczyt pŁs 
„R ozw ój m a la rs tw a  po lskiego" częśó
I (na  ca łość  złożą się  dw ie części) k tó  
ry  w yg łosił a r t .  m ai. p. J .  B adow or. 
F . Bad' w;-r in te re su ją c o  i p rzy stęp n ie  
p rz e d s ta w ił zeb ran y m  rozw ój m a la r­
s tw a  po lsk iego  od z a ran ia , poprzez e .  
j.okę h i p  ku ■ rococa. aż do M atejk i, 
d a ją c  o b raz  za in te re so w ań  społeezed 
stw a po lsk iego  t ą  g a łęz ią  sz tuk i O d­
czy t hył d ru g im  skolei odczytem  z 
dziedziny  m a la rs tw a , u rządzonym  s ta  
ra n ie m  zrzeszen ia  a r ty s tó w  - p ia s ty  
ków Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  „B lok". 
P o d k re ś lić  należy  d y d ak ty cz n ą  w a r­
tość ta k ich  odczytów , gdyż u ła tw ia ją  
one szerszem u ogółow i bliższe zapozna 
n i“ się  z d a n ą  dziedziną nau k i, czy 
sz tuk i.

— S zko ła  zdrow ia w Sosnow cu. W
m ie jsk im  ośrodku  zdrow ia i opieki spo 
łecznej w Sosnow cu przy  ul. T e a tra ln e j 
n r. 4 w ygłoszone zo s tan ą  n as tęp u jące  
p o g ad a n k i: w niedzielę , dn. 14 bm. o g.
II 20 d r. med. S ta n is ła w  K ołodziej — 
„A lkoholizm  i je g o  sk u tk i" ; dn. 14 bm. 
o godz. 16 w sa li k a to lick iego  dom u la  
dowe.go w Sosnow cu przy  ul. P re z y ­
d en ta  M ościckiego dr. A. B ilik  w ygło 
si odczyt o g ru ź licy . W stęp  bezp ła tny .

— W ieczorek  tan eczn y  w dom u lu  
dow yrn w  Sosnow cu. S ek c ja  rozryw ko  
w a dom u ludow ego  u rządza w dn iu  14 
bui. o godz. 19 wiecz. w lokalu  wieczo 
rek  ta n ec zn y  d la  członków  i sy m p a ty  
tów. W ejśc ie  ty lk o  za zap roszen iam i.

— S ek c ja  sy m fon iczna w  dom u ludo
w ym  p odaje  do w iadom ości członkom  i 
za in te re so w an y m , że w dn. 16 bm. o g. 
20 w loka lu  w łasnym , odbędzie się  p ie r  
w sza próba.

— Znów  zamach samobójczy. W  
o s ta tn ic h  czasach  codziennie n iem al 
n o tu je m y  w y p ad k i zam achów  sam o 
bójczych. W czoraj znów usiłow ał się 
o tru ć  esen c ją  octow ą 17-letni M eszek 
D aw id  C u k ier, zam . w Sosnow cu. De 
sp e ra ta  przew ieziono  w s ta n ie  cięż­
kim  do sz p ita la , gdzie w k ilk a  go_ 
dzin  życ ie  zakończył. Co było  powo_ 
dem  rozpaczliw ego  kroku  niew iadom o

Wściekły pies pogryzł 2 osoby
w Dąbrowie

YW'-O'-aj o k d o  godz. 3 popoł. mie 
szkaijyy pj. ks A u g u s ty n  i ka w L’ą a 
iowio ea la rn  owani z o s t a l i  w iado­
mością, że n a  ulicy ukazał się wście­
kły p 'e i.

W śród  przechodniów zapanow a­
ła pan.kiu

D w ie osoby zostały przez psa p » 
g ryz ione  Są to; Ę lżbhda Gajów oa , 
m ieszkanka  D ąbrow y (1 m aja  13} i

Jan Czechowicz, zam. również w 
D ąbrow ic (łc:.t.ąu/ka 40). Krzyki 
p rzech idn iów  zaalarm ow ały  policje 
k tóre j  udało mc psa schwytać. L e ­
karz  w e le ry n ar ji ,  po zbadaniu ps", 
orzekł. i:> je s t  wściekły. Pies zoslał 
zastrreLT y, pi.g ryzionych odprowa 
dzono do aml u la torjum  gdzie lekars 
miejski dr. Niepiolski zastrzyki,ą i 
im s u r .  v, ieę przeciw  wściekliźnie.

Pomoc dla bezrobotnych w Będzinie
Z organizacyjnego posiedzenia miejskiego 

komisem funduszu pracy
W sail b. ra d y  m iejskie j w B(j Biały i P ieniążek.

dżinie  odbyło się onegda j wieczorem 
b k w id d c j jn o  - prawozdaw cze zeb 
ran ie  k .ni i te tu  pomocy bezrolu»t-
■ym oi.’i /  o rg an izacy jn e  zeb ra ire

rniejsk ego kom ite tu  funduszu 
aracy .

Do u ro /y d ju m  powołano ca pr„e 
wodniczącego kom. Rzeczkowskiego, 
asesorov nli radea Salski i p. GeJ- 
hart. Sekretarzow ał p. Szczypiński.

S p raw o zd an ie  sekcji finansowej 
gosp. durczej re ferow ał p. Szczy  

r.iński. N astępn ie  odbyły się wybo­
ry  z a rm d u  do m iejskiego kom ite tu  
funduszu  pracy . Zostali wybrani;  
kom. Rzeczkowski — przewodniczą­
cy ks. prob Peche. dr. Kosi bo w i­
eżowa, insp. Janiczak, radca Salski, 
iirsp. K orłow ski, radea Rechnic,
inż. K am -ński, L. Borzykowski, 
Mołendn. W ocka, Pasek, Goldfeld, 
Miller. Geldhard i Koger.

Kon-is la rew izyjna: po. pro*.
B?»d>fowski, Gitler, W ł. Kłapcia.

NAIHOWIZA ZDOBYCZ POLSKI
P I E R W S Z Y  K RAJ  O W V N O Ż Y K  

t  P O D Ł U Ż N Y M  W Y K R O J E M

O negda j  odbyła  się k o n fe re n c j i  
delegatów fanryk i „ Id e a l ‘‘ w W o l­
brom iu  (należącej do koncernu We- 
s tena) ,  z d y re k c ją  fabryk i w s p ra ­
wie zab ‘dych  zarobków i d e p u ta ­
tów węglowych.

Zaległe za robki d y re k c ja  obieca 
ła wypłacić częściowo 13 brn., za leg­
ły dep.-rat w ęglow y jak n a jry ch la j .

Utarczka strażnika granicznego 
z przemytnikami.

Mieszkaniec Bobrownik na czele szajki.
O neguaj s trażn ik  g ran iczny  J a n  

Wilczyński, jad ąc  rowerem  od s t r o ­
n y  Brzozowie w kierunku g ra n ic z ­
nej kopc’ni Szar le j  B ia ły  na  Śląsku 
dopadł sza jkę  przem ytn ików , k tó ­
rzy  usiłowali z większym przem y­
tem przedostać się do Polski.

K ’odv naw oływ an ia  o za trzy ­
m anie się nie odniosły sku tku ,  s t  
żnik W ilczyński s trze lił  ośm iokrot­
nie w k ie ru n k u  p r z e m y tn ik ó w , 
orzycz-'-m s t rza ły  dane  były wzdłuż 
s ran iev  polsko - niemieckiej. Na 
ku tek  s trza łów  jeden z p rz e m y te :- 

•::ów ra d ł  na ziemię i został przez 
t rażn ik a  W ilczyńskiego p r z y t r z /  
nany , ra to m ia s t  inni zbiegli na  te 
ren niemiecki.

N ow outw orzony kom ite t  fu n d u  
szu p tacy  prowadzić będzie wytężo- 
ją ak-j]«j w k ierunku  za trudn ien ia  
iakn.ajwięK8zej liczby bezrobotnych 
oraz w ydaw ać będzie aa.jblednie.j- 
•zym bezrobotnym zarej es trów  t-
(iym zapomogi pieniężne i w kwi 
rach żywnościowych, O trzym any  za 
r-iłek każdy i  bezrobotnych będzm 
musiał odpracować.

K om ite t  prowadzić będzie ró w ­
nież kuchnię w k tórej  bezrobotni 
>trzvrc.vwać będą obiady

K om P et zajm ie się również urzą 
dzeniem  ogródków działkowych dla 
nezroboinvch. P ro je k tu je  się wy 
dzierżawić na ten cel te reny  przy 
ul. N arutow icza, należące do elek- 
! rów ni i te reny  ,tak  zw. . ,Pyberk i<(. 
•ależ.-me do tow. sosnowieckiego.

W  rwiązlcu z tern w lokalu św i i t  
iey wygłoszony zostanie odczyt, o- 

m aw ia jący ,  ja k  należy upraw iać  
ziemię nod ogródki działkowe.

D Z I Ę K I  W Y K R O J Ó W ,  N O Ż Y K I  T E  SĄ L E P I E J
Z a h a r t o w a n e  i t r w a j ą  d ł u ż e j  n i ż  n o ż y k i
P R Z E S T A R Z A Ł E G O  T Y P U  Z T R Z E M A  O T W O R A M I
Z A p a c z k ę  (5 SZTUK) Z ł . I — —  Ż ą d a ć  w s z ą c z i a

Konferencja w sprawie zaległych plac
w  W o lb r o m iu

W  czasie sk ład an ia  sp raw ozdań  
wobec r  b o tn b ó w  z konferencji z 
d y re k i ją  fabryk i,  zebrani robotnicy 
w licz Je  przj«zło 200 osób protestu  
wali p '-ieeiwko nowemu podatkowi 
kościebicmu, skasow aniu  angiel 
sk iej sc*'oty i opłatom  za lekars tw a 
w ubezpiecza i ni społecznej (da  w.
K . Ch.)

P rze m y tn ik  posiadał w w orku  
pom arańcze i 15 kg. mączki koko­
sowej. Podczas leg itym ow ania  go 
przez s trażn ik a  Wilczyńskiego, oka 
zało się że p rzem ytn ik  jest m iesz­
kańcem  Bobrownik w pow. bądziu- 
•óiim i n azy w a się W ładysław  
tVizesi°ń, p rzyczem  liczy la t  27.

K ied v  pochwyconego przem yt- 
iika s trażn ik  W ilczyński prowadził 
i.fl pos‘erunek graniczny, ten w y ­
korzysta ł dogodny d la  siebie ra >- 
n en t  r /uc i ł  się do ucieczki i zbiegł 
ia s tronę  niemiecką wraz z prze 
n y ten . . N a tychm iastow y pościg 
trażniko W ilczyńskiego za u c iek i­

nierom pozostał bez rezultatu .

R E ST A U R A C JA  
R Y SZA R D  ŚZLZEREK  

So-uowtcc, ul. K rzyw a Nr. 1
(obok Udzędu Skarbowego)

S3,14 i 15 stj/czn.a 1934 r. 
WIELKIE

Swiniobtc e
u j  k tó re  uprzejm ie zapraszam  
V l f m . l k i e  po traw y  i,a gorąco tai; 

rów nież zim ne zakąski.
Z pow ażaniem  

RYSZARD SZCZEREJ 
(M istrz  Sztuki K u lin a rn e !1

— Z ebran ie  zw. rezerw istów  kulą 
ŚrOdui* Ij z i s  godz. 6  popol. w „K uź­
nicy" p r / j  ul. S tasz ica  33 w Sosnowcu 
odbędzie się z to ra u ie  członków zw re 
zerw istów  kola S rodula. Ze względu na 
w ażność sp raw  i re fera t prof. Ś lu sa r . 
e-zyka p t. „Znaczenie zw. rezerw .st.,w  
Lt. P “ -  obecność w szystkich członków 
obowiązkowa.

— O płatek  w O. M. P. w Będzinie. 
O gnisko południow e OM P., mieszcząca 
się w lokalu  szkoły powsz. nr. 3 w 
B ędzinie u rządziło  op ła tek  dla swoich 
ozłonków, oraz zaproszonych gości. U 
roczystośei opłatkow e poprzedziła: 
część w okalno _ m uzykalna w wyko­
naniu  członków ogn isk a  ’ w spólna f-t 
to g ra f ja . O p łatek  p o zo staw ) ja k n a j .  
lepsze w spom nienie i w rażenie, żarów 
no na członkach jak  i zaproszonych 
gościach.

— Ra) re p ra ie n ta e y jn v  w Czeladzi.
Dnia 10 lu tego  br. na z a k o ń c z e n i k -r 
naw ału  w sali k u .a  „C zary" legion m In­
n y c h  i k lub młodzieży im. m arsz. J  r* ! 
sudsk ie i o u rząd /a  ja  w spólnie bal r e p a  
zen taov jny  w Czeladzi.

B al urozm aicony będzie różnem i m.i 
sp o d z iin k am i. W ejście w yłącznie za za 
trosz-- ' -o-i. Początek  o godz. 8 wiecz.

— O tw arcie now ego lokaln  Ł O PP . 
n a  N iem cach. J u t r o  o godz. 3 20 popoł. 
w sa li p. K unaw sk iego  n a  Niem cach 
odbędzie się pośw ięcenie i o tw arc ie  no 
w ego lokalu  T.OPP., odpraw a in s tru k to  
rów  i p o d instruk to rów  OPG. oraz wal 
ne, roczne zebran ie  członków

— C hoinka w „Ósemce". T ra d y e y j 
nym  zw yczajem  8-ma zagł. druż. harce 
rzy  im . „T. K ościuszki" w Sł-isnowcu u_ 
rządziła  w sali now ej szkoły iiowszech 
n e j nr. 10 na Ś rndnli — choir kę; po łą­
czoną z przyrzeczeniem  harecr=kiem  i 
o b ’e tn icą  zuchową. Zaproszonych goś 
ci w osobach pp.: R. Zaw adzkiego, 
k ier. szk. szli. powsz. nr. 10 p T Ole- 
ja rc zy k a , kier. szk. powsz. nr. 22 p. Z. 
K o rk a , kom. chorągw i, p. L. Ziółka ko 
m en d an ta  hu fca  i rodziców harcerzy  
p o w ita ł w k ró tk ich  słow ach kom en­
d a n t d ru ży n y  p. L ongin  Drożdż, ła ­
m iąc się z zebranym i opłatk iem .

P rzyrzeczen ie  h arcersk ie  złożyło na 
ręce kom endan ta  hufca  30 harcerzy . O. 
b ie tn icę zuchow a p rzy ją ł, po oboliez- 
nościow em  przem ów ieniu  p. S o b ie ra j 
in spek to r zuchow y, d ek o ru jąc  p ierw ­
szą gw iazdką 35 „wilczków".

D alszą część p ro g ram u  w ypełn iły  dc 
k lam acje , popisy i śpiewy.

Szczególno u zn an ie  należy w yrazić 
pan iom , k tó re  weszły w skla 1 kom itetu  
rodzic ielsk iego  i pod k ierunk iem  p. K. 
D rożdżow ej bezin teresow nie zajęły  się 
u rządzeniem  herba łk i.

— S przedaw ał m ięso & po ta jem nego  
uboju . M m  o, iż is tn ie je  obostrzony z a ­
kaz  dom okrążnego hand lu  mięsem m ię 
szkaninc wsi Chm ielów, n ie jak i S fn n ;- 
s iaw  B ijak  z jaw ił się onegdaj w Cze'.4 
dzi i sp rzedaw ał m ieszkańcom  podejr/A  
re g o  pochodzenia mięso.

P o lic ją  s tw ie rd z iła  .że m ięso sp rz- 
daw ane po dom ach, pochodzito z pola 
jem nego  uboju . Od B ijak a  odebrane 
jeszeze 12 kg. m ięsa, k tó re  skonfiske 
w ano

— A m ato r fu tra  w rękach  po lic ji. 
Z n an y  i n ie jed n o k ro tn ie  k a ra n y  zło, 
d z i e j  w arszaw ski Berek C w ejhaum  
p rzy b y ł przed k ilku  dn iam i na gościn 
ne w ystępy  do Sosnowca i zaraz  przy  
p ierw szej „robocie" w padł w ręce po 
lic ji. C w ajhaum  usiłow ał dokonać 
kradzieży  fu tra  w sklepie F eliksa 
M arjem  przy ul. T argow ej 11 i z łapa­
ny został na gorącym  uczynku. Zło­
dziejaszek będzie tym  razem  gościem 
jednego  z więzień z a g ł ę b  i o ws kich.



Z Zaw iercia.
(?) Z rady pr'-y bocznej w Zawierciu.

Pod przewodnictwom komisarza Lan­
ger ta odbyto sio onegdaj posiedzenie 
rady przybocznej, którego porządek 
dzienny obejmował cały szereg spraw 
natury  gospodarczo - samorządowej. 
Po przyjqeiu protokułu z ostatniego 
zebrania zaopiniowano statu t o do­
płatach drogowych na rok 1934 -  35. 
Mas tąpnie, po dłuższej dyskusji pra 
row ni koni komunalnym, pobierają­
cym pobory według grup uposażenie 
wy cli jirzy znano 5 iiroe. dodatku ko­
munalnego no rok budżetowy 1934- 35.

Omawiano również prelim inarz bu 
dżetowy na rok 1934-35, który na posie 
dzeniu tein rozpatrywany był poraź 
wtóry, W najbliższych dmuch oobą- 
dzio sit} trzecie czytanie i preliminarz 
budżetowy zostaną przez radą przy 
boczną przyjęty. Przyjęto do wiadomo 
ści reskrypty województwa, zatwier 
dżająee uchwały, tyczące 6ie dodatku 
do opłat od patentów na wyrób i eprze 
daż trunków oraz dodatku do procentu 
wyeh opiat stemplowych od aktów no 
tarjalnych. Zaopinjowano sprawą d ra 
giego skołei v ir ment kredytów w 
budżecie na rok 1933.34. Rozpatrywano 
i zaopinjowano sprawę uzupełnienia 
salda funduszu emerytalnego za rok 
1928 i procentów od kapitału tegoż fun 
duszu emerytalnego za czas od 1-go 
kwietnia 1928 r. do dnia 1 kwietnia 
1932 r. Rozpatrzono kilka podań pra 
cowników miejskich oraz załatwiono 
cały szereg drobniejszych spraw na 
tu ry  gospodarczo - samorządowej.

(z) Przeniesienia, Z dniem 19 bin, 
dotychczasowy kierownik kom isarjatu 
policji w Zawierciu aspirant Leonard 
Kwapisz przeniesiony zostaje do V II 
kom isarjatu policji w Łodzi,

Kierownictwo kom isarjatu  po aspi 
rancie Kwapiszu obejmie dotychczaso 
wy kierownik I głównego kom isarja 
tu  policji w Grudziądzu podkomisarz 
Kazimierz Cywiński.

(z) Odczyt w ZZZ. Dziś o godzinie 6 
wieczorem w świetlicy ZZZ. przy ul. 
Leśnej powiatowy lekarz Ir. Jag lió- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Rys history­
czny chorób zakaźnych, a higjena".

Odczyt ten ilustrowany będzie ta ­
blicami. W stąp dla członków i sympa 
tyków ZZZ. bezpłatnie.
WBB6$8Bfisâ s?56Ei3sa®ai) ~7^^^sss^sssxs^s& sssaass!a-

Ogłaszajpie się 
w „E x p resfe  Z ag łęb ia4*.

Przed usunięciem więzienia 
świętokrzyskiego

Z Olkusza

Komitet ochrony puszczy jodło­
wej w Kielcach czyni starania o u- 
sunięeie z parku narodowego im. 
Stefa; ;• Żeromskiego słynnego 
więzienia na. Świętym Krzyżu.

M. :n. członkowie komitetu wy- 
suwaj?* argument, że w leeię bieżą­
cego r  )ko odbędzie się w W arsza­
wie międzynarodowy kongres geo­
graficzny, którego członkowie wy­
jadą  w góry Świętokrzyskie, aby

zwiedzie* park narodowy. Byłoby 
rzeczy niewskazaną pokazywać go­
ściom „Polską Syberję", które w 
muracłi historycznego klasztor i
Benedyktynów założyły władze ro ­
syjskie.

W  obwili obecnej w więzień*u 
tein przebywa 516 więźniów, naj 
większych przestępców z  całej
Polski-

Nie wierz chłopcu...
się wziąć na ożenek

na parę dni do Szczekocin, cel er a 
załatwienia formalności przedślub­
nych.

Blima z bijącem sercem oczeki­
w ała rychłego powrotu swego uko­
chanego, bo śpieszno jej było s ta ­
nąć z nim wkrótce na ślubnym k 
biercu i posiąść go na zawsze. 
N iestety Szulman nie wracał i w 
tych dr.iach Frydmanówna dowie­
działa się, że je j ukochany zammst 
wyjechać do Szczekocin — wyje­
chał do Francji.

Naiwna Blima dała
Błuna Frydmanówna, z am. w 

Kielcach przy ul. Nowy Świat -i? 
zaręczyła się przed kilku m iesiąca­
mi z Izraelem Szulraanem, la t i i ,  
pochodzącym ze Szczekocin, pow, 
wł os zczowski ego.

Szulman ostatnio przez 6 tygod 
ni mieszkał u swej narzeczonej i 
w tym  czasie pod pretekstem  ożen­
ku wyłudził od niej 500 zł. gotów­
ką i zegarek męski złoty wraz z de­
wizką .w art. 200 zł. Pod koniec 
października ubiegłego roku S^id- 
man oznajmił Blimie, że wyjeżdża

Sąsiedzkie nieporozumienia
Kłótliwe niewiasty i spskoioy ssfsiad

Pan Józef Kantorski z Grodź- .etami, p. K antorska zaś ze swej 
-a (Konopnickiej 28), jest ze wzg’ę strony wygłaszała pod adresem są ­
du na swój wiek (54 lata) ezłowic s.'adki swój codzienny repertuar, 
kiem poważnym, przytem niezwy- gdy wpadł na to p. Józef i zrzuć*t 
ule zrównoważonym i pogodnego o. Helenę ze schodów, 
eh arak u tu. Łatwo zrozumieć, że 0 , . • • , ' , ,
..złowiek o takich duchowych wala SkuGo uzdrawiania stosunków
- e h  n m ^ b i_ s= zek, a już -  E

F Odmienną, zgoła postacią jest biwszy przy upadku głowę, dostała 
nołow ica p. Kantorskiego- Na dobi ^ s t r o j u  nerwów na przeciąg kilka 
cek z ł e !  złośliwy los z rządził, że 3 j a ź n i e  ste rozchoro-
nodobnym do p. K antorskiej cha­
rakterem .odznacza się sąsiadka % 
dołu p. Helena Janus.

Oćzyw ście w takich warunkach 
o zgód* em współżyciu między są- 
-iadkamt nie było mowy i sędziwy

Spraw a znalazła epilog przed są 
dem oklęgowym w Sosnowcu, przed 
którym Kantorski wczoraj odpowhi 
la ł.

Mimo, źe powoływał się, iż ca l/
p. Józef, słysząc kłótnię, _ cierpiał Grodziec zna go jako spokojnego

skrycie i postanowił wkońcu poło 
%v(‘ kre niezdrowym stosunkom 
ąsiedzkim.

Właś- ie p. Helena obdarzała 
Kantor-rhą najwyszukańszemi epi-

12

POWIEŚĆ,

yt A M  P I R

SPÓDNICY
—- Czy jest cierpiąca!
— Dusza je j cierpi!., Straciła 

ojca, przezaenego człowieka, które­
go kochała z całego serca. Śmierć 
ta  zadała je j cios tak bolesny, tak 
ją zgnębiło, że przez dwa tygodnie 
oolecil am jej wstrzymać się od 
wszelkich nauk... Kochana M arta 
"pędza przy niej część dnia i nie 
pozwala je j rozpaczać.

— No, a nauka M arty już skoń 
azona, nieprawda? — w trąciła hra 
bin a.

— Ukońi żyła ją  kwietnie.
— M aita zacznie wkrótce rok 

dziewiętnasty... To .już kobieta...
musimy pomyśleć o jej przyszło­

ści...
— Cb'-ecie mi ją państwo za 

orać 1 — zawołała przełożona pen 
syj z wyrazem szczerego żalu.

— Myślimy o jej małżeństwie.
Już!

• — Skończyła la t ośmnaście... 
J a  w iei w efeu byłam już żoną. Mę­
ża nie encuny je j narzucać... Po 
zostawimy jej najzupełniejszą sw *

bodę... ho pewni jesteśm y je j roz­
sądku...

— Czy można zapytać... m ają 
też państwo kogo na widoku?

— Py tanie pani tłumaczy jej 
troskliwość... Ponieważ pani wyeho 
w ała Martę... Odpowiem więc z ca­
łą  szczerością... Ju tro  przyjmować 
mamy w wilji syna jednego z naj­
lepszych przyjaciół pana de Ron 
cerny, nlooego oficera, którego 
przyszłość zapowiada się bard . i 
dobrze.., Jego pragnęlibyśmy na 
męża... Spodziewamy się, że kilka 
dni przepędzi w Petit-B ry i chcie­
libyśmy wielce, ażeby się poznali 
z M artą.

Zobaczy go, zbada jego charak 
ter, a jeśli tędzie chciała, my damy 
swe bl >gosławieństwo.

Na czas więc pewien mamy za­
brać panij i mszą córkę.

— Pojn oję tę konieczność — 
odpowb ^ziała pani de Gevignot - -  
i nie dziwię się bynajmniej.

W tej chwili otworzyły się 
drzwi i Mai ta. zawiadomiona o 
przyjeździe matki, rzuciła się w jej

jzłowieka i mimo, że zapewniał, że 
.nieporozumienie'* wynikło tylko z 
tego, że Avszystko musi mieć swój 
koniec, sąd wymierzył mu rok wi? 
zienia z zawieszeniem kary.

objęcia.
— Mateczko! — mówiła, śmiejąc 

sięz radości — jakaś ty dobra, żeś 
przyjechała, jaka ja szczęśliwa, źe 
cię widzę!

Pieśeda ją i całowała, 
i — A jakże się miewa, papai 
i — Doskonale, jak  zawsze.

— O! co za szczęście! co 
szczęście!.. A! Joanna! — zawołała, 
spostrzegając garbuskę — Cieszę 
się, że i ciebie tu widzę!

— Ja k a  panienka dobra! — w j 
jąkała Joanna.

— Czy marna cały dzień ze mnę 
spędzi? — zapytała M arta matkę

— Cały dzień, moje drogie dzie-: 
ko, ale nie tu...

—.Jakto?..
— Przyjechałam po ciebie.
— Ażeby mnie zabrać...
— Do P etit Bry.
Czoło M arty zasępiło się nagb.
— Opuszczam pensję? — zapy­

tała smutnie.

(o!) Wybory do rad  gminnych. Na
terenie pow. olkuskiego starosta Glisz 
ezyński wyznaczył wybory do rad 
gminnych, w Skale pod Ojcowem na 
15 bm. pod przewodnictwem inspekto­
ra  samorządu gminną?o p. M artynia­
ka; w Cianowieaeb również na 15 bm 
pod przewodnictwem zastępcy staro­
sty p. Trznadla; w Pilicy na 18 bm. 
pod przewodnictwem referenta staro_ 
stwa p. Wojciechowskiego; w Rnbszty 
nie na 17 bm. pod przew. p. M artyaia, 
ka i w Sławkowie na 17 bm. pod prze­
wodnictwem p. Trznadla.

 oOo---------
(ol) W alne zebranie związku podof.

rezerwy w Olkuszu, odbędzie sie w 
dn. 21 bm. we własnym lokalu o godz. 
10 m. 30 a v  II  terminie. Na porządku 
dziennym m. in. wybór zarządu.

(ol) Nowa straż pożarna. W łych
dniach we Wsi Kowale — Ostolskie, 
gm. Żarnowiec zorganizowana zestala 
nowa straż pożarna, jako 88 w powie, 
cie. Zarząd nowej straży stanowią: 
pp. Antoni Szywacz (prezes), Karol 
Luboń (zastępca), Jan  K ijas (3i:kr?_ 
tar?.), Fran. Gąbka (skarbnik), Józef 
Piotrowski (naczelnik). Mikołaj W it- 
ezyk (zastępca) i Józef Ligenza (gospo 
darz).

(ol) Głajtmanów okradła służąca, 
Onegdaj donosiliśmy o ciekawej kra 
dzieży rzeczy w mieszkaniu Bajli 
Glajtmanowej, należących do jej zię 
cia Szydłowskiego. Glajtmanowa za 
meldowała wówczas również o kra- 
dzieży na jej szkodę. Energicznie prze 
prowadzono dochodzenie ujawniło, że 
sprawczynią kradzieży .wszystkich rzt 
czy, wartości zgórą tysiąc złotych jest 
niedawno przyjęta służąca, 80-letnia 
Hcndla Kupka, pochodząca z Charszni 
cy pow. miechowskiego. Kupkówna tĘ 
st-m atycznie wynosiła kradzione 
prEedmioty i magazynowała je u Teka 
Frydm anu przy ul. Gąsiej w Olkurzu

(ol) Ska*anie złodziei z pow. chrza 
newskiego. Za kradzież w sklepie Br 
rakowskiej w Bolesławiu, sąd grodzki 
w U! kuszu skazał po roku więzieniai 
Makayiniljann Obroka — wszystkich 
Stefana Łabuzka, Marcela Łabuzka i 
z Gór Luszowskieh, pow. Chrzanów, 
skiogo. Ci sami sprawcy staną wkrótce 
przed sądem w Olkuszu za usiłowanie 
kradzieży w sklepie „Społem" w Bu. 
kownie i usiłowanie zastrzelenia po­
sterunkowego w czasie tej kradzieży.

— Na miesiąc... nie na dłużej.
O! — wyrzekła M arta boleś­

nie.
— Co znaczy ten smutek? — 

rzekła pani de Roncerny z pewną 
surowością. — Doprawdy, nie ro­
zumiem Wiadomość o tern, że spę­
dzisz dłuższy czas z ojcem i ze mną, 
zamiast cię ucieszyć, sprowadza sum 
tek tak, jak gdybyś nie chciała 
jechfć ze mr,ą?..

— O1 mateczko, jakże możesz 
tak myGedi — odpaiia M arta, a 
oezv ie i zwilgotniały- — W.tD.sz -

ja  tylko pomyślałam o Helenie... 
co ona ta  robić będzie... sama... i>i 
zemnie.. taka nieszczęśliwa

Te slow7a M arty rozrzewniły za 
równo matkę, jak  i przełożoną
i Joannę.

Pani de 'Koncerny przycisnęła 
córkę do piersi.

— Drogie dziecko — rzekła, ca­
łując ją. — Szczęśliwa jestem i 
dumną z twego poczciwego serca! 
Ale tkliwość twoja jest nieco prze­
sadzona... Przyjaciółka twoja znaj­
dzie 'nne koleżanki, które zastąpią 
ciebie...

M arta potrząsnęła główką.
— Nie — odparła —- one mnie 

nie zastąpią... ona mnie tylko k *- 
cha... J a  tyiko mogłam ją trochę 
pocieszyć.

— W :ęc taka nieszczęśliwa?
— O! tak... mój odjazd jeszcze 

ją  bardziej unieszczęśliwi. O! gdy­
bym mogła...

Dziewczę umilkło.
— Co takiego? — spytała hra­

b ina
— Zabrać ją z nami do Pot t- 

Bry,
— Ty lego pragniesz?
— 0 ! tak! jaka radość byłaby 

dla mnie, gdyby zaznała u nas oh ć 
trochę szczęścia rodzinnego, k tó re­
go je fb)iąc! brakło zupełnie.

— To jednak, czego chcesz, mo­
je dzieck.*, zgoła jest niemożliwe.

Dlaczego?
Pani Gevignot przyszła hrabinie 

z pomocą.
d. c. n
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Rozejrzyjmy s:q 
pa św iście!

.W eil więc a ie ż y j e - .14 — Złoto w  
M onte Carlo.—Znaleziono Leuiurję.

J e  Jen 2  czytelników „Timesu4* 
skarżył «ię w liście do redascji na 
m edeb\ł*tność pewnego młodego re 
porteru  a unless kiego. Młodzieniec
ren zaMdefonował po ka tas tro lle  sa 
aiolótu kolo Brugge do żony jed n e ­
go z poszkodowanych i spytał ią:

— w u małżonek pani wraca dzi 
d a j sairedotern ż Belgji?

— Tuk.' — odpowiedziała żun-i,
1 u icz-.o jeszcze m c nie wiedząc.

— W eil, w ięc mąż pani już n u  
żyje, — odpowiedział młodzieniec.

■* *  *

K siążę Monaco jest ogromnie za 
liepokoji 'jy konkurencją jaką  czy- 

rda jego domowi grv w Monte Carlo 
kasyna na Riwierze francusk W >• 
nec tego posumówił wprowadzić 11 

siebie n< ośc k tórahy zdystanso­
wała natychm iast konkurencję.

Nowość ta jest, właściwie, rak 
stara, jak św iat. J e s t  nia złotu 7(0 
ic tak  znakomicie znam- każdemu 
przed wojennemu człowiekowi, a hę 
dgee ie b  nie leo-endą dln pokoi m i J 
fiOwoji-nMgo. Ja k o  władca s a m -  
dzieln-go państw a książę Monacs 
Każe hic m onety 100 600 i 10)0 fraa  
K.owe /  czystego złota.

Z pewnością gracze napłyną d ł  
liego zr own falą.

■ *  *  #

S ekretarz  ekspedycji, zorganizo­
w anej przez sira  Johna  M urray dla 
zhadanm morza arabskiego, d in io j  
ostatnio, że jadący z w ypraw ą uezx> 
iy. nr-fSesor S tan ley  G ardiner, na­
tra f ił na ślady  zatopionej przed 
w iekam i w yspy Lem urji.

-)«<-l  źeferaczki —  milionerką
Ntespo z.tewany spadek . 

po handlarzu bronią
Leciw a i niedołężna ' staruszka. 

G recz/nka  Yeneto, trudn iąca  utę 
żebractwem  w jednym  z kościołów 
w  M^cedoLp greckiej, o trzym ała 
w spadku m iljard  drachm , t, j. 
zgórą BO milj. złotych.

Dzieje tego spadku  są niezw y­
kłe. B ral spadkobierczyni będąc 
14-letriim chłopcem, wyjechał na 
Daleki Wschód i od tego cza ,a  
przez 40 zgorą la t  nie daw ał znatru 
życia.

W ubiegłym  m iesiąca zm arł on 
w T  >kjo, jsjzostawdają.', olbrzym i 
m ajątek , który zrobił na dostaw a »h 
broni do Jap o n ji w7 czasie w ojny 
rosyjsKo-japońskiej. D ostaw a bro’.i 
do ostatnich ezasów była specjal­
nością zoiarleg© > -y

Konsul grecki w Tokjo skiero­
wał w sz\st kie dokum enty do A-'en. 
M inisteriurn spraw  .zagranicznych 
znalazła spadkobierczynię, k tó ra  
odmówil i p rzy jęcia tak  olbrzym e j  
sum y, oświadczając, że w 75 roku 
życia sum a ta  je j  zaimponować mu 
może.

Po śmierci staruszki, zawodowej 
żebraczki, mil jony p rze jdą  do rąk 
je j jedynej córki, która' niedawno 
poślubiła wiejskiego szewca.

— - m — —

W pościgu za handlarzami narkotyków.
O lb r z y m ie  zarobki przemytników. — Spry iarzv jakich mało.

W iększa część przem ytu narku 
tyków tókich jak  heroina, kokaina, 
opium  etc. kieruje się do Stanów 
7jedn< ironych , gdyż tam osiągają 
przem ytnicy najw yższe ceny za za 
knzany tow ar. Gdy we F rancji np. 
1 1  o opjum  kosztu je  w  ta jne j sprze

dąży detalicznej od ’5 do 10.(K'J 
franków  to w Stanach osiąga się z 
łatwością 17.0U0 franków  za tę k a ­
mą ilość.

Przem yt nicy rozporządzający 
kapitałam i, nie szczędzą żadnych 
kosztów, aby móc bezpiecznie p rse

Żądaj ie  w sklepach o r a z  budkach tytoniowych Tanich a jednak  
doskonałych GiLŻ do PAPIEROSÓW

„K»¥ZY SO<*c - P AbCHALSX1E60 “
■pudełko 15 sziuk — 5 groszy, 53 sztuk 10 groszy.

noworodek na tronie.
W ybór now ego Dala! Lamy w Tybecie
K ap łan i -tybetańscy znaleźli ju i  

nowego D alaj Lamę w osobie kilku 
dniowego dziecka, urodzonego w 
dniu zgonu świeżo zmarłego w ład ­
cy Tybetu.

D a 'a j Lama, będący najw yższym  
dostojnikiem  Tybetu, jest równie*: 
głową panu jącej w relig ji b u d d y j­
skiej sekty  t. zw. „żółtych czapek4-, 
k tó ra  powstała w XV wieku i roz 
powszechniła swój wpływ w całej 
Mongolji. D alaj Lama uw ażany 
jest za wcielenie duchów poprzedni 
ków. które łączą go łańcuchem rei.i 
kał nacji z duchem sam ego Buddy.

T y tu ł D alaj Lam y był po raz 
pierw szy n ad an y  wielkorządcy Ty 
betu przez /chana mongolskiego Au 
tan a  w r. 1:576. W krótce J y tn ł  ozna 
czający pierw otnie godność duchów 
ną łączy ,się z pojęciem władzy 
świeckiej. W  r. 1644 rząd -chiński 
óśtr ecznie uznał władzę św iecką 
D alaj Lam y.

Zasada następstw a D alaj L a­
mów je s t swoista d /oryginalna: Aro 
g ą  łkom p! i kowaraydh wróżb, zna­
ków szczególnych i 'losowania s z u ­
ka  Mę w Jrraju  dzieekk, k tórego -de­
chy odpowiadałyby .wskazanym  
przez wróżby. Dziecko to odbierana

bywa od rodziców i  wychowywane 
pod opieką specjalnego grona re­
gentów, którzy po kilkunastu ła ­
tach przekazu ją  wyrostkowi wła­
dzę.

Zwykle D alaj Lamowie um ierali 
młodo. Zm arły przed tygodniem  
trzynasty  z kolei Dalaj Lama imie 
niem T op tan  - Dżaeo urodził się w 
1376 i jes t jedynym  z władców T y ­
betu, k tó ry  dożył 57-miu łat.

T ybet oddaw na koncentruje za 
interesow anie przedewszystkiem  
Chin. W i'. 1304 wojska angielskie 
wkroczyły do Tybetu i D alaj Lama 
zmuszony był uciec do Mongol ji. 
Rząd chiński znajdujący sió wów 
czas całkowicie pod wpływem poli­
tyki angielskiej pozbawił Dalaj T.a 
róę wszelkich jego praw  zarówno 
świeckich, jak  i duchownych.

Na em igracji D alaj Laniu uiińsz 
kał około 9 lat. Do stolicy swego 
państw a wrócił dopiero w  r. 1912. 
K on junk tu ra  polityczna tym  rązeri 
ułożyła się dni nieso pom yślnie Zpr 
ganizował walkę przęęiyy, Ghipóm 
skorzystaw szy z wewnętrznych nie 
snasęk w teni państw ie, ogłosił nie 
podległość Tybetu.

PORT
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Meaioijał Z Z. S, w sprawie należenia miods eż 
■ szkolne;- do- klubów

Zarząd -związku poi. związków spor 
towyeh opracowuje memorial wspra- 
wie należenia młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych.

Memorjał przedstawi straty;, jakie 
ponosi sport wskutek zakazu należenia 
młodzieży szkolnej do klubów sporto, 
wyeh i konkretne wnioski w tej spra­
wie.

Memorial domagać si-ą bądzie, aby 
do /klubów* sportowych .należeć mogła

przynajmniej młodzież klas łioAadoyeh 
związek związków ebetnie pójdzie po 
linji wyznaczenia klubów sportowych 
— elity, do których młodzież szkolna 
będzie mogła należeć. Będą to kluby 
najbardziej zasługujące na zaufanie i 
prowadzące prace racjonalną W klu­
bach tych młodzież stanowiłaby oddziel 
ne oddziały szkolne pracujące pod kie 
runkiem nauczycieli wychowania fizy 
cznegn.

Przesądy panny młodej
W dniu siubu są rzeczą oianą i tra 

fia sic jeszcze dzisiaj, że narzeczona u. 
nika biżnterji ozdobionej szmaragda­
mi lub opalami, które przynoszą poddb 
no nieszczęście. Ale nowoczesne panny 
wyzbyto z przesądów wystawiają urny, 
ślnic na pokaz swoją pogardę dla ta­
kich, jak je nazywają zabobonów. Miss 
Lonadaie idąe do ślubu wybrała dla 
siebie welon o barwie szmaragdowej 
i ozdobiła suknię wielką broszą że 
szmaragdów. Kolor izelony oznacza 
jakoby zazdrość i zapomnienie W tein 
wice sposób młoda miss chciała oka­
zać, iż nic sobie nie robi ze starych 
wierzeń i przesądów,

Kronika
X J6T Mysłowice — bluja. Jutro 

o godz. llJtO rano drużyna hokejowa 
SI'S. „Bnja“ rozegra na własnym to 
rze -trzecie swoje spotkanie koleżeń­
skie. Tym razem przeciwnikiem ,.Dnji 
będzie silna drużyna KS. „W4* Mysło­
wice, która podczas rozegranego nie 
daiwno w Sosnowcu meczu z Policyj­
nym KS. zaprezentowała sic. inko ze 
spól twardy i ambitny. Mimo to spo 
dziewae sie należy, że mima sekcja 
hokejowa „TJnji" po ostatnich sukce­
sach bądzie sią starała utrzymać na­
dal swą dobrą opinje i nie sprawi za 
wodn swoim zwolennikom.

X Bokserska reprezentacja Polski 
wyjechała do Szwecji. Po niedzielnym 
meczu Poznań — Borłin został ostate 
cenie ustalony skład naszej reprezenta­
cji na mecz bokserski ze Szwecją, który 
odbędzie się 14 bm. w Sztokholmie. 
Drużyna nasza wyjachąła onegdaj z.Pp 
znania w składzie ‘następującym: Ja­
rząbek, RogrJiski, Kajnar, Sipiński, 
Grarncarek, Majchrzyeki, Przybylski, 
Piłat. Za wyjątkiem Jarząbka -i Oarp 
earka, jest to skład, który pokonał , w  
niedziele Berlin w Poznaniu, stąd moż 
na mieć uzasadnione nadzieje że god_ 
nie reprezentować bedzie ‘barwy ’Pol­
ski w stolicy Szwecji.

wieźć zabronione trucizny za Oce­
an. P a lu ją  ma przy wykrywaniu 
takich spraw  ciężką pracę, gdyż 
pczesięi,«y k ry ją  się i dekują um'e 
jętnie. Długi łańcuch takich dodi i- 
dzeń niezawsze prowadzi do wykry’ 
cia ish-tnych winowajców, jak  
t-em moT-rą

kroniki polieyjne.
Na transatlantyckim  parowca 

luksusowym „IJe de France44 znaj­
dował sie ładunek 2ó kilo heroiny 
wartości około nrljona franków Na 
trop  przem ytu wpadli celnicy ame 
rykańsce p rzy  rewidowaniu baga­
żu. Odnaleźli oni heroinę uk rv fą w 
pięciu skrzynkach zabawek dz;ea u 
nych w-’słanych z Paryża do N >  
wego Jorku. Człowiek k tóry  się 
zgłosił w Nowym .Torku no odb-or 
• zabawek44 -żostał oczywiście aresz­
towany Znaleziono przy nim zlje*e 
nie na nazwisko niejakiego Corel Ge 
ra z Paryża, 33 rue Mouthohm. 
W szys'kie dowody oraz fotografię 
m-zesłant z Nowego Jc rk u  do p ■ 
licji w Paryżu.

T u ta j rozpoczęto śledztwo.
Okazało się na samym początku 

iż rue M onthelon nie posiada wca 
łe num ery 333. Dalej, że pp. B. et 
d ie  jest to zwykła firma ekspady 
cy jna nre wzbudzająca podejrzeń. 
U dan i s.ę zatem do składu z zabaw 
Kami. T u ta j szczęście sprzyjało p-j 
licji. K ajser miał pamięć fononie 
nalną. Przypom nia sot.ję, iż trzy 
mjesią-.o temu sprzedał zabawki nic 
jakiem;.- Wolfowi, w którym  poznał 
i  okazarej mu fotograf ji znanego 
i>rzenjytri-ika kokainy w Stanach 
Polka. 'PWmięthł tęż. ''iż kiuń-t za 
{•pał sk>-zvnki z znha wVum4' na a u , 
cię ciężarowerńi Kaózętń więc śzbó;■' 
rac,

pp w szystkich garażach.
1 : JdjJift' ■ ż' śzofefów pożhał skrzVJ 

k i ' ii,a 1 f ófegrdf■ii i prżyn« :ńi n i ał śó-’ 
Me. że'!odwdózł je  ze sHadu ' prży 
ulicv"C-f dbt dp W alimy W a^aW ńi *!- 
zaś poznał w sfotografowanym osol? 
r ik u  Woł+a wulgo Condiser a wulg i 
Polka. :ś'cdzac dalei m arszrutę i-

' • " 1 1 « V . r v  r r r j  r \ 0 0 , ? L  ‘ \ ' {

ci do <\; insfcu, iż należv zbadać sz i 
ferów f im y T? cna uli na s a m ^ b -  
dzio kióręj' eksopJjowano je dalej 
/b ad an o  dwa tysiecc szoferów zą 
r irn  natrafiono na tego z nieb, kb 
iy  fak trean ię  odwoził skrzy o I*. /
rue G< doi de M aoroy nu "iti> -P 
I , is bonne W skazał on nawet ag?;.- 
lom remizę w ynajętą na rue de ł . ' i  
bonne przez pewnego monsieur Ca 
ro, kto™  zresztą parę miesięcy to­
mu wyjechał niewiadomo Jokad.

Tu się urwała nić przewodnia.
Agenci nie dali jednak za wy 

graną i obserwowali pilnie remizę 
nrzez dłuższy czas. Remizę znów 
w ynajęto a  sąsiad z przeciwka przy 
pomniał sobie, że widział już nowe 
go dzieiżaweę kiedyś w towarz 
stw ie owego tajemniczego pana C a­
ro. Zaaresztowano owego jegomo­
ścia i przy rewizji znaleziono przy 
nim fla°zeczki z morfiną. Przy 
przesbjrhaiiiu ptzyznał się i wvdał 
wspóln ika. W ten sposób dostały s.ę 
wreszcie w i'ęce policji paryskiej u- 
kryw aiący się pod kilkoma nażw. 
skami przem ytnik narkotyków oj, 
gros wśfiomniany W olf rócte Oondi 
ser red  c Połk.

HUMOR

Czekolada HA1ET mrożona »■ 
to czekolad korona

KŁÓTLIWA.
— Słuehajno Izydor, podobno twe. ■■ 

żona cały dzień sią gniewa. Właśni wi? 
o eo?

— Najpierw to ona sią gniewa us 
służącą, potem sią gniewa na mnie dln 
tego, że ja siq na służącą nie gniewa,, 
łem; pot'-m gniewa się, bo ja sią z mą 
o to pogniewałem, że ona sie ria służą 
eą gniewała t  tak nam schodzi dzień



Obwieszczenie
kimczy li Z3Ui i oszkftl y "przyZ uh^M ałaehow skiego N r. 2-a, stosownie do . art, 

K  P C podaje dQ wiadomości publicznej, że w celu wyegaekwo. 
wania z^ądzonych należności, odbędą sic w m. Sosnowcu w tcnm nacb i  
mieiscach niżej wskazanych licy tac je  ruchomości:

I  D nia 16 stycznia 1933 roku. od godz. 12 z rana (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w term in ie  I.m , w Sosnowcu przy ul. 3 m a ja  N r. 6, sprze 
S i ł  n h i/n a n W o w y c h  pokojowych w rolkach, oszacowanych ną sumę zł. 
^  n r z a S S i e n a i e ż / o ś c i  Okręgowej D y re kc ji K o le i Państwo-
wych w Warszawie; uia ^  p ó ź n ie j jednak

K a to w ica ch ^  znia 19a4 roku, od godż. 11 z rana w te rm in ie  H^m w
Sosnowcu przy iii. K o p e rn ik a 'N r. 2. sprzedaz domu murowanego dwupietro 
L „ n mieszkalnego i  Oficyny parterowej m urowanej m ieszkalnej, przezna 
ezon"tro na zniesi erd e postawionego na placu dzierżawionym od Andrzeja 
Z i e l i ń s k i e g o  szacowanych na sumę zł. 5.000, na zaspokojenie należności

^ p ^ i S o U ” ^  S S L  * « * » .  .  t a e e la r i i
kom orn ika , a w  d n iu  sprzedaży na m ie jscu. K o m o rn ik .

ST J A K IM C Z Y K

CHORZY NA PŁUCA
Sbvtaicie sic swego lekarza, a ten wam potw ierdzi, że od suchot um iera 
więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto c ie rp i na kaszel, bron 
eh it chrypkę, Zafłegmienie plac oraz koklns*, pow inien natychmiast- za_ 
brać sią do leczenia. Dobrym  środkiem na i horo by płuc okazał się pre- 
narat EAGOSOL. P rzy użyciu FAGOBOLU w k ró tk im  czasie g in ie  kaszel, 
wzmaga sie apetyt i  chory nabiera ciała. FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach i  składach aptecznymi. Nklad G łówny: Apteka H. 

w nepM eT ir t it  * W a riw ro n  Plac. f im b o ir s k i  16.
m ssm m

%

Jeszcze Kilka dni I
Uwzględniając życzenia licznej naszej k lijo n te li, jn-zeznaczy- 
liś m y  również na styczeń :,ealy szereg bezpłatnych p rem ji, a 
m ianowicie: 1 palto męskie welurowe, 1 płaszcz damski z weł­
n iane j żorżety z oposowym kołnierzem, 5 kołder watowych, 
1 patćion walizkowy i 3 sztuki płótna dla iyeh P, T, K lijo n -  
tów, którzy zakupią u nas dó 28 stycznia 1934 r. jeden z niżej 
wym ienionych kompletów.

Chcąc każdemu w obecnych • ciężkich wgnu^kach- amó- 
,,.ie..c nabycie tych kompletów, obn iży liśm y ceny <!o poziomu, n igdy dotąd 
nienotowauego, a m ianowicie: • ,  rJł • " "  ‘

LA L K O  ZA  ZŁ. r i -
w ysyłam y: 3 m etry  m a tć r ja łu  uh, .u b r tw fe ^ ę Ą ie  'zimowe -łab na palto  dam­
skie p e ł n e j  podwójnej szerokości 140 dpi,, 1; koszule, męską łub :amską, 
1 pare k a l e s o n ó w  !uh 1 parą reform , ,1 parą grubyeh zimowych skarpetek, 
3 duże męskie chusteczki do nosa z ładnym  kolorowym  szlakiem, 1 parę rę­
kawiczek zimowyęh- i  1 szal meskh w ełm apy lub  jedwabny. •

X E jLlK-H!'- ■ AŁ. i  3
wysyłam y: 4  m etry  m ate rja lu  t. zw. „A id a ".n ą  elegancką zimową suknię,
1  chustką zimową w ładne kolorowe k ra ty  ja s n e  lub  c ie m n e ,  

pulow er swetrowy damski w ładne kolorowe desenie ostatni 
krzvk mody 1 eleeancką wełnianą damską apaszką najmodniejszą, ł .  koszu­
le d am ską tryko tow ą  zimową, puszystą i  m iękką we wszystkich rozmiarach 
w doskonałym gatunku, 1 parą reform  damskich tryko tow ych  kolorowych, 1 
nnre Pończoch lcdwabnveh- ' 3 chusteczki batystowe z ładnym  ażurkiem, par,, ponczo j t  ^  M ETRÓ W  -T Y L K O  ZA ZŁ. 2(1
a mianowicie- 1 szt. płótna białego 17 uPr. w dobrym gatunku na koszule 
l id  pościel 10 m tr. fla ne li i.ie liżn iane j m iękk ie j i  puszystej wo wszystkich 
kolorach na szlafrok i i  p iżamy lub  w  różnokrdorowe prążki na bielizną wszel 
kiego r o d z a j u  w d o b r y m  gatunku, 6 m etrów  ze tiru  na 
kosżiilń męskie d/hmne w najmodniejsze prążki, 5 m tr. firanek  kanwowych 
do okien w ładne desenie żakardowe i 12 ręczników waflowych. , 

W ym ienione kom nlety w ysy łam y za zaliczeniem pocztowem. P łaci 
sie przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ R Y Z Y K A . Jeżeli tow ar sią nie 
nodoba. p rzy jm u jem y z powrotem i memądzc N A 1 Y C H M IA S T  zwraca, 
my. Zamówienia należy adresować ty lko  do f irm y :
ŁÓ D ZK O —R TELSKA T K A N IN A "  Łódź, u l. Św. Andrzeja N r. 7, Oddział 14 

U W A G A : Dnia 25 s t y c z n i a  1934 .. ogłosim y lis tą  naszych k lijen tów .
którzy o trzym a li bezpłatnie premią. 5 korzysta jcie  więc tą w y ją tkow ą
okazją.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawnie] 

(Gno-Teilr „Udziałowy”

Dziś premjeral

Prywatne życie
HENRYKA

(Sześć ton krdla Henryka VI1I>
W roli tytułowei CHARLES L A U G H T O N

Viii

KINO
EDEN

SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

O g ło s z e n ie
Do Rejestru Handlowego Sądu O-

krągowego w Sosnowcu wpisano na­
stępujące f irm y :

D n ia  4 października 1S33 r.
A . 5877. Spółka firm ow a JSyiiryb" 

Moszek Top io ł i  Spółka" z siedzibą w 
Sosnowcu, u l. Targowa nr. 10. Przed­
m iotem  przedsiębiorstwa j  st prowa­
dzenie handlu konserwami rybnem i^ i 
śledziami. Działalność rozpoczęła dnia 
1 września 1933 roku. W spólnicy: 1)
Moszek — Isser Top io ł Sosnowiec T a r. -

fowa nr. 11. 2) Benjam in Feldman, 
lędziią Małachowskiego nr. 42. 3) Iz ­

rael — W o lf Szlęcki Sosnowiec W ar­
szawska nr. 14. 4) Szapsia Rubinstein, 
Będzin. P lac Mościckiego nr. 8. 5) Sza- 
ja  C hil K la jm an , Będzin, Rynek nr. 4.
€) C h il K rakow ski, Będzin, Górnicza 
nr. 5. Udzielono p roku ry  M aksym ilja . 
now i Nożyce zam. w Katowicach, ul. 
Kościuszki nr. 57. Zarząd i  prowadzenie- 
interesów spółki należy do Moszka —• 
Issei-a Topioła i  Chila Krakowskiego. 
Weksle, przekazy,- czeki, indosy, umo­
wy, p ro ku ry  i  pełnomocnictwa w inny 
być podpisywane pod stemplom firm o  
wym  przez Moszka — Issera Top ioła  i 
Chila  Krakowskiegó, łącznie lub przez 
Moszka — lasera Topioła łącznie z pro 
kurentem. Pozostałe sprawy: odbiór
korespondencji zwyczajnej, poleconej 
wartościowej, przekazów, zaliczeń prze 
syłek towarów z poczty, te legrafu, sta 
e ji kolejowych, b iu r transportowych i 
zewsząd może uskuteczniać każdy ze 
spólników samodzielnie: Na mocy akln 
in tercyzy zeznauego przed not. T. 
Fzrotterem w Będzinie dnia 10 marcu 
1933 r. za nr. Rep. 1112 przed not. K. 
C ichockim  w Dąbrowie Górniczej dnia 
22 czerwca 1927 za nr. Rep. 747 i  przed 
p. o. not. W . Polendrem w Będzinie 
dnia 4 łipca  1932 r. za nr. R-p. 364 po. 
między małżonkami. K la jm anam i, 
Feldm anam i i  K rakow skim i została 
ustanowiona wyłączność m ajątku • i 
wspólność dorobku.

. A. 5878. „Bolesław Starostecki" -uprze 
daż obuwia ludowego' w  Sosnowcu. 
Warszawska nr. 12. F irn ia  is tn ie je  od 
r. 1933. W łaśeieieł Bolesław StarosteeJ 
k i .zam. w Sosnowcu ,uł. Targowa nr. 
4. Na mocy aktu  m łereyzy zeznanego 
przed not .T.' Ka lczyńskim  w Sosnow­
cu dnia 22.6.1933 r. za N r. R°P- 669 — 
pomiędzy małż. Starosteckiem i zosta. 
la  ustanowiona wyłączność m ają tku  i 
wspólność1 dorol. kii.

Dnia 1!) października 1933 f.
A. 5879. „Teehnodrzew" Edward 

Poddcm ski" przedsiębiorstwo drzewne 
w Sosnowcu, K a liska - nr. 7, F irm a 
is tn ie je  od r. 1933. W łaściciel Edward 
Poddclnski zarii. tamże.

Dnia 13 października 1333 r.
A.; 5880. Spółka firm ow a K aw ia rn ia  

i  Restauracja „A d r ja "  A n ton i W ó jc ik  
i  S-ka. w Będzinie, u l. Małachowskie­
go nr, 40- Działalność rozpoczęła dnia 
1 lipea 1933 roku. W spóln icy: A n ton i
W ó jc ik . Będzin, 1 M aja  nr. 4 m. 104, 
Józef M ajehrowski. Sosnowiec, F lo r . 
jańska nr. 21. Spółka firm ow a. Zarząd 
interesam i snólki należy do obydwueh 
snólników. Czas trw an ia  spółki został 
określony do dnia 31 grudn ia  1933 r. 
z automatycznem przedłużeniem / r<>- 
kn  na rok.

KRWAWUKIS 
STAN ZAPALn?s WĘoztmt
"  _  w  A

H fM g R l& K U w i

Wdnn y
nasiadówki, wanienki dziecinne, ko tły
do bie lizny w ie lk i wybór, ceny bardzo 
niskie. Sosnowiec, Orla l i .  Hessc 
RUCHOM Y kiosk z wewnętrznem a- 
rządzouiem. mało używany jest _ da 
sprzedania za pizystępną cenę. W i.ad j-  
mośe, K o łłą ta ja  17. w p o rtie rn i.

IC Z Y K  G R A N E K  zgubii książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K . U ._ So­
snowic;: i  dowód osobisty wydany
przez m ag istra t m. Będzina oraz za­
świadczenie na b ile t roboczy Rędzin -
K a to w i:'' _________ ____ ____
SZYMON F IS Z E L  uruchamia han­
del ziem iopłodam i w szopie N r. 2 przy 
u lic y  Sienkiewicza N r. 5 w miesiącu Jn
tym  19 3 4 . ___________ __ '
JU R K O W S K I. F R A N C IS Z E K  zgub i; 
książeczką wojskową wydaną przez 
PKTJ w Sosnowcu, leg itym acją  srebrne 
go medalu waleczności I I -e j klasy, wy ­
daną przez 4 p. p. Legjohów Polskich, 
leg itym ao ję  ńa prawo noszenia obrącc- 
k i in ternow ania  w Sżćżypióruie i  Łor» 
ży oraz tą  obrączką i, książeczką żołdn 
wą, wydaną przez 4 p. -p.. •Łcg.ion'ó«»
P o ls k ic h . T-.:.; ________________
Z A G IN IO N E  zostały trzy  świadectwa 
przemysłowo na rok 1934 na nazwiska' 
Gotli h L a jh , Bielecka. 25 H I  kat., Got 
lieb  Haskie l Bielecka 25. IV  kat., Baad 
Abram  K a liska  30 n i  kat. wydana 
przez : Kasą- Skarbową w- Sósiiowcu. V-
mewążnia sią takowe._     .
MRÓZ JÓZEF zgubił książeczkę woj 
śkową wydaną przez P -K II.  Sosnowi 
Z A G IN Ą Ł  dowód tożsamości osobf 
n i-. 029404, w ydany przez dyrekcję P. K. 
P. w Warszawie na  im ię M arjanoy 
Treb-sz, k tó ry  sią u ineważnia. 
F R A N C IS Z E K  ZAC ZYŃ SK I “ zguoil 
dnia 8 stycznia br; portfe l zaw iera ją ­
cy: m etrykę 'u rodżtń łia , wydaną w guń 
nie San so nów, dowód osobisty ko le jo ­
w y i  ka rtę , na • em eryturą' wydaną przą* 
D yrekcję  Warszawską, upoważnienie 
na zastępcę radnego gm iny. wydane 
przez starostwo będzińskie oraz łeg ity  
mac ją- związku Z. Ż. K . wydaną w W-u 
sza wie, takowe unieważnia sią.

^adprograTi kolorowy dodatek SW. MIKOŁAJ

Nareszcie d z iil
^   ̂ Mafwlęltśza sensacja świata

T E S T A M E H T o - r a  M A B U Z E

A rcydzie ło  przewyższające wszystko co dotychczas 
wyprodukowano

PO S ZU K U JE  jak ie jko lw ie k  pracy, 
szofera, woźnego lub  inne j za kaucją. 
Łaskawe zgłoszenia do f i l j i  Będzin poti
..Praca".    :-----
C H ŁO P IE C  in te ligen tny  do obsługi go ­
ści p o tr^ b n y  zaraz. Restauracja „B a r" 
Dgbroyva.

1. 0 JT A  L, Ę
POKÓJ umeblowany w ynajm ę solidne 
m u panu. Mościckiego 19 m. 11 parter 
od 12 -  Jf^-oj.

BiALY TYDZIEŃ
od 15 stycznia rozpoczyna

M. Kępipsxi Będzin.
LEC ZN IC A  chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza Da 
W izyta  5 z ł.______ _____  ____ __

Obiady gsspodarskis
i o Cenach -nislucb wydaje

Restauracji H. Oudek
ŚoBaowieć; u l. 'Czysta 3. Obsługa szyb- 
ka i  solidna. . . .  —
7, A d ług i żony m o j: j Z o f ji z Lasków- 
skich nio odpowiadam i  pr^oió nio t>c 
dą. Józef B o rt lik . Dąbrowa Górn.

Haapr. WlntKA R£WJ'a wOĴ K W DNIU
1 USTO saDA W WARSZAWIE.

W kró tce  Z A L E D W IE  a ę .Z O R iy J .
P oczątek o 4-ej, *  n ie d z ie lę  o ź-eij.

: Dziś uroczysta premiera S !

KINO
a ł

Fiłm , który zdobył w ie lk i m edal złoty na konkursie  
film . w  Am eryce

iCfc7 2 i l f v r t t f !  M o c
pULAOf ^ I X Q l  v l i C I

T ra o i zne przeżycia m odei sieroty zbiegłej z przytułku  
w rolach gł.: L -R E T T A  JOUNG 1 GENE RAJMOND

fek, A.
Wkrótce: „Prokurator Alicia Horn”

. .

Wydnwwi: Hełmu MonsiorsMu- Druk. Erores Zagłębia" Synowiec, Tpfttralna L tel. 4-94. R edaktor odp.: L a r  jam H  orski-


